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GRUNTA
i dobre Dziedziny!

FIRST
NATIONAL BANK

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość ty«h gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma 
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nać — tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radą,

J. J. Hot
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
W. Dynibwicz, 

loUpi hfay, 

wyrabia 
PRAWNI HYPOTEKI.
Dohumenta,Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Teatamenta, 
wszelkie intereaa w zakręt 
notaryackl wchodzące.

S89 Noble 8tr„

CHICAGO. ILL.

$3.00 za tunę 
wraz z przewózką do 

mieszkania.
Nadpłacić trzeba za przewózkę, Je 

żeli węgle mają być zawiezione po za 
!Stą ulicę, Western Ave- lab Fuller- 
ten Ave.

50 c. trzeba zapłacić przy zamó­
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli.
MINONK. SPRINGFIELD.

WILMINGTON.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str.

Teodor Lewandowski,

Budowniczy, Mechanik i ln> 
żynier

płwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo­
wni. fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu ltd., magazynów, 
składów i eleganckich domów.

Bióro: IS W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727 Diverse? Ar.
LAKE VIEW.

WĘGLE!

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów miedzy-pokł'dowych tych 

parowców nie mogą Lj ■ przewyższone,
Nie zntrfcymulą się ani w Anglii, ani we Francy!, 

albo

do $ 16,oo z
Hamburga

BILETY 
na całą podróż tanio! 

Tysiące pasażerów, którzy tą Unią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

CHA8. KOŹMIŃSKI & CO.,
Jeneralnl Agenci dla Zachodu,

168 Washington ulica, Chicago.
PHELPS BROS. & CO.,

Jeneralnl Agenci,
•91 A 3.3 Broadway, New York. 

---- Dla Polaków--------

W. DYNIEWICZ CHICAGO.

Wm i nu
ADWOKACI

7.9 Clark str., Rooms 20—91

naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”

Chicago.

WEKSLE
Berlin ~ Niemcy, Wicdefi — Auitrya, Peters­

burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e ’ako też na wazyetxie kursujące pieniądze 

LISTY ZASTA WNE
dla niytkn podróżnych w wszystkie czeftcl Świata. 
Sciasanie spadkobierstw (schedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Koeyi 1 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowana komisy,.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Prezydent. Wiobpbbztdbwi,
R. SIMONDS fl M. KINGMAN
Kasybb. Podkabybb.

R. J. Street, as. Kasyera

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BREMEN-BAL TIM ORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA.
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta­

wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio 1 szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W, Corner Fifth Av. 1 Washington St.

CHICAGO, ILLS.

CHAS. EOZMIHSKi & Ct.
168 Washington Street, Chicago. 

Europejska
wymiana pieniędzy

handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentnra 

Hamhurgskioj linii parowców
Karty okrętowe

am 1 nspowrót z Europy zawita tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pienieżne wypłaty we wszy* 

stkie strony Awlata. Wyrabiamy
pełnomocnictwa

zkonsnlarnem i notaryalnem uwierzytelnieniem* 
oraz Ściągamy sumiennie majątki i Inne po­
siadłości

Płacimy
najwyższą ceno za zagraniczne pieniądze.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS,
JeneralnaAeentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom. 

Najtańsze

KARTY OKRĘTOWE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

i iciąga spadkobierstwa.
H. CLAUMBENIUN i CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT 

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych itp- 
No. 708 Milwaukee Av.

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyalu i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

July i— 8?,

TelegrarnyZagraniozne
NIEMCY.

Berlin, 26 marca, — Wielki księ­
że Włodzimierz, oświadcza na roz­
maite obiegające pogłoski, iż nie 
przjbył do Berlina dla odnowienia 
potrójnego aljaosu (Rosya-Niemoy- 
Austrya) lecz że przybył tylko aby 
udział wziąśó w uroczystości z oka­
zy i imienin cesarza Wilhelma.

Termin potrójnego aljansu wy­
szedł w ubiegłym tygodniu, i lubo 
Niemcy starały się bardzo o zawar­
cie czyli raczej odnowienie — da­
wnej ugody, wszekie kroki jedna­
kowoż rozbijały się o upór Roayi, 
która cboe mieó ręce nieskrępo­
wane.

— Herr Krupp zakazał swym 
robotnikom czytywać katolickie 
gazety.

Berlin, 27 marca. — Pomimo ży­
czeń RoSyi wyrażonych przez swe­
go reprezentanta cesarzowi Wilhelmo- 
na rocznicy urodzin cesarza niewie- 
ckiego, panuje w Niemczech tiietajona 
obawa przed istniejącymi stosunkami 
pomiędzy Rosya a Niemcami. Nie­
ufność na bursie berlińskiej panuje w 
najwyższym stopniu, a oświadcze­
nia nadziei, ż« pokój będzie istniał, 
mało znajdują wiary.

ROSYA.
Petersburg, 26 marca, — Wydaoe 

zostały rozkazy aby 87 statkó w torpe* 
dowych należących do marynarki wo­
jennej rosyjskiej na Bałtyku, były 
przysposobione na czynność natych­
miastową, Służba 45 tyoh statków 
powołań?, została do innych pozyoyi,

WŁOCHY.
Rzym, 27 marca, — W sobotę 

papież udzielił andenoyę 51 Ame­
rykanom, i po przyjemnej z nimi 
pogowędoe, dał im pontyfikatom bło­
gosławieństwo,

FHANCYA,
Earyi, 28 narta. — Ogromną 

sensacyą sprawiło podanie rozmowy 
p. M. Flourens, fnnouzkiego mini­
stra spraw zagranicznych a kore­
spondentem petersburgsk'ego „No­
wego Wremieni. Stosownie do po­
danej wieści o M. Floarens, tenże 
miał e!9 wyrazić:

, Wszedłem w obowiązki mego u- 
rzędu z tern przekonaniem, że klucz 
ecrojejski policy znajdnjesię w Pe- 
Ursburgu, Tak długo jak Rosya 
jeet z nami, wojna z Niemcami 
jest niepodobną.- Niemcy, z po­
woda eposobnośc-i z jakiejby korzy­
stały, tn ale jej państwa odpa­
dając, ucierpiałyby więcej jak któ­
rekolwiek inne mocarstwa od po­
rażki; przeto nie mają irnej drogi, 
jak tylko żyć w jak najlepszych 
stosunkach z Rosyą i z nami. R> 
sya do nas eię zbliżyła w chwili 
grożącego nam niebezpieczeństwa, 
przeto my nie pozostaniemy, z zało- 
żonemi rękami gdyby R<sya była 
zagrożeną.“

Pan Flourens oświadczył, iż mało 
obawia się nowego przymierza 
Włoch, Austryi i Niemiec. Włocby 
są tylko potęgą morską i ani Niem­
cy ani Austrya nie mogłyby jej 
pomódz, podczas gdy Włochy same 
nie miałyby interesu w wzięciu u- 
działa w wojnie przeciw Franoyi. 
Pan Flourens wierzy, że albo Bułga­

rzy sami lub rząd turecki wypędzi 
regenta i że Rosya zmuszoną nie 
będzie mieszania się do spraw Bał- 
gary i. Co du stosuuków Francyi 
z Anglią, Flourens oświadczył, 
iż nie obawia się powstania po­
między oboma państwami jakich nie­
porozumień.

ANGLIE
Londyn, 26 marca. — W kopalni 

węgla „Bulli** w Lidney straszna 
eksplozya była w ubiegły czwartek, 
Clśmdziesiąt pięć ludzi straciło ży­
cie.

HISZPANIA.
Madryt, 27 maroa, — W osta­

tnich dwóch dniach areszto­
wano wielu osób, zawikłanych w 
dynamitową konspiracyę, której 
zamiarem było wj wołać bunt w kra­
ju. Pomiędzy aresztowanymi są 
osoby z wyższych sfer towarzy­
stwa. Rząd tekgrafieznio zawiado­
mił władze Badeoony, Sewilii, 
Kadyksn, Walenoyi i Valladolid, 
aby aresztowały wszystkich podej­
rzanych o należenie do tego spi»ku.

Cpiwadinii, ansgiaty i huaor.
Tlomaczone z angielskiego 

dla „Gazety Polskiej w 
Chicago"'.

Uczta kauibalskn.
,.Detroit Free Frese."

Jeden z dawnych towarzyszy 
Courbeta powiedział nam następu­
jącą historyę, za której prawdzi­
wość ręczył.

Kilka lat temu, gdy bchater 
tonkiński był tylko prostym poru­
cznikiem, wysłany został ze sześciu 
majtkami, dla zrobienia eksploracyi 
dzikiej części kraju nad wybrzeżem 
w Zachodniej Afryce, blizko Dao 
homey. Przez dni kVk» podróżo 
wali w ksie dzikim, nie spotkawszy 
nikogo oprócz małp, wiewiórek i 
małych ptaków. Jednego dnia, 
mała karawana zmęczona do upa> 
dłego, postanowiła odpoesąć w 
wielkim parowie, pokrytym śliczną 
trawą. Naraz jeden z majtków 
spostrzegł chatę wpośród grupy 
drzew palmowych, tak ładnie ukry.« 
tą, że zrazu nie mogli jej zoba­
czyć. Wszedłszy, podróżnicy zna^ 
leźli trzy negierki ubierające się w 
swoje niebardzo wielkie ubiory. 
Courbet aby pozyskać przyjaźń 
trzeih czarnych nimf leśnych, ofu« 
rowa) każdej szklannych korali, a 
potem żądał coś do jadła. Negier 
ki ujęte podarunkami, wkrótce przy­
niosły jaj, które zgłodniali podró­
żnicy włożywszy w patelnię, zaczęli 
smarzyć.

„Teraz cóź będziemy jedli z ja- 
jami?“ zapytał Courbet. „Nie ma 
my masła, smalcu ani sera.*'

Rozglądając się po chacie, jeden 
z marynarzy zoczył pęk grzybów 
wiszących na ścianie.

W okamgnieniu grzyby wzięte, 
oddano pro tempore kucha­
rzowi, który szjbko pokrajał je j 
wrzucił na patelnię w jaja.

Trzy czarne młode kobiety zoba­
czywszy co się dzieje z ich zapa 

sem żywności, wydały okropny 
krzyk, rzuciły się na kolana przed 
Courbetem i gestami i błagalnymi 
głosami upraszały o oddanie grzy­
bów. Lecz modły te były nadare- 
mnemi.

W należytym czasie omelet czyli 
jajecznica została zrobioną, rozda­
ną i zjedzoną. Po zaspokojeniu 
głodu, Francuzi zabierali się do 
wyjścia i opuścić mieli już pokrzy­
wdzone czarne panie, gdy nagle 
przed drzwiami ukazało się pięciu 
czarnych dzikich, którzy zobaczy­
wszy białych z krzykiem wpadli do 
chaty, wywijając maciugami. Byli 
to ojciec z cżteryma synami. Mu­
rzynki natychmiast znów zaczęły 
jęczeć, pokazując palcami na miej­
sce gdzie znajdowały się grzyby. 
Dzicy pojęli co się stało w jednym 
momencie i napadli na Courbeta i 
jego towarzyszy z okropnemi ma­
czugami. Courbet nie tracąc ani 
chwili czasu, czemprędzej wycią* 
gnął rewolwer, rozkazując swoim 
aby tak samo uczynili. W pozycyi 
greźnej, uzbrojeni, posunęli się 
Francuzi ku dzikim, którzy teraz 
przestraszeni do najwyższego, zmie­
nili swą napastniczą taktykę, pod­
czas gdy ojciec dzikich wybełkotał 
kilka s]ów wyjaśnienia po angielsku 
do Courbeta.

Lecz co za straszne wyjaśnienie! 
Z ust tego starego czarnego kani­
bala, Courbet dowiedział się, że to 
co uważali za grzyby, nie były 
wcale grzyby, lecz suszony mózg 
ludzki, który zaradnicia stara kani­
balka ususzyła na słońcu i powie­
siła na ścianie, jako zapasy na złą 
godzinę.

Nazwa „Chicago.”
„Toledo EUde."

Kilka razy podpadło mej uwadze
— pisze korespondent do „Blade“
— jak tłomaczono indyańskie słowo 
Chic-au-go na angielskie, lecz raz 
tylko poprawnie. Raz czytałem co 
następuje:

Wyraz „Chicago*8 nie znaczy 
, cebula*' lecz „wielka ryba.** Chi­
cago River przecież znanem jest 
jako „Rzeka Wielkiej Ryby.**

Wyraz ,,Chic-aw-go“ lub „Chio 
aw-go-ish*' jest w języku Pottawa­
tomie (a niemal toż samo w Olla 
wa i Ojibewas językach) i oznacza 
„dziką cebulę.“

„Chic-au-go** rzeka itąd odebrała 
nazwę teraźniejszą, iż na setkach 
akrów blizko jej ujścia i wzdłuż, 
rósł plant z okropnym odorem — 
dzika cebula.

Najmniejsze dziecko w świecie-

Donoszą z Utica, powiatu Clark, 
w Stanie Kentucky, co następuje: 
Miasteczko nasze ma zaszczyt po­
siadać najmniejszego obywatela w 
świecie, to jest najmniejsze daie- 
c ątko. Urodziło się w piątek; 
rodzice nazywają się Ferguson i 
są farmerami. Dzieciątko tylko 
waży szesnaście uncyj. Ramiona 
maleńkiego obywatela są trzy cale 
długie, podczas gdy nogi są 4 sale. 
Tak matka jak i ojciec ważą po 
150 funtów, są małego wzrostu, 

zdrowi i silni. . Lekarz miasteczka 
oświadczył, że malec będzie żył i 
te „zdrów jest jak ryba.*'

Podarunek małego ucznia.
„Boiton Herald. “

?W jednej z naszych szkół publi­
cznych, pewna młoda nauczycielka 
jest tak łubianą przez wszystkie 
dzieci w jej klasie, że gdy zdarzy 
się jaka okażya sprawienia poda­
runku lub przyjemności, to wszy­
stkie — chłopcy i dziewczęta — 
bez wyjątku coś przyniosą dla „ko­
chanej nauczycielki.** Razu pe 
wnego, rano, chłopaczek mały z 
rozpromienioną twarzą zbliżył się 
do nauczycielki, która wtenczas sie­
działa przy biórku — i włożył swo­
ją rączKę w jej rękę, szepcząc:

„Przyniosłem je tobie."
„Co takiego, mój chłopczyku?** 
„Oto patrz!** i z uśmiechem za­

dowolenia chłopiec oddał nauczy 
cielce ładne, małe, czerwone, pude­
łeczko.

Ciekawa nauczycielka, zdjęła 
sznurek, otworzyła pudełeczko, i o 
dsiwy, w niem «uajdowały się fał­
szywe iębj!

„To są mojej mamy" — mówi 
chłopczyna, „są o wiele ładniejsze 
od twoieb, więc ja przyniosłem to­
bie."

Fatalne imię Waltera.
„Springfield Register".

Czterdzieści cztery lata temu po­
wołany zostałem w profesjonalnym 
charakterze do małej chaty z fo­
ksów w borze, szesnaście »nil na 
wschód od Indianapolis, Ind. Uro­
dziło się dziecko płci męskiej — 
pierwsze młodego małżeństwa, któ­
rych inteligenoya i zdrowe zapatry­
wania się na rzeczy w tym świecie 
okazywały, iż nie wzrośli w tych 
lasach. Postanowili oni zbudować 
sobie ognisko w nowej okolicy, prze­
to wyprowadzili aię z Clermont, 
Ohio, i osiedli na ćwiartce sekcyi 
gruntu (160 akrów) w Indiana. — 
W domu ansjdowały się również 
trzy niewiasty — sąsiadki, i gdy 
te ubrały nowago przybysza, przy­
niosły go matce, kobiecie ślicznej z 
czarnymi oczami i pięknymi włosa 
ml, aby dała mu imię. „Chcę aby 
mu imię b,ło Walter, lecz jeatto 
nieszczęśliwe imię. M5j pradziad 
miał imię Walter, i gdy poszedł na 
wojnę za niepodległość, n giy już 
nie wrócił do domu. Imię dziadu- 
sia mego męża było Walter; ten 
poszedł na wojnę 1812r. i też nie pc- 
wrócił. Jego najstarszy brat również 
nosił imię Walter. Ten udał się 
na morze za marynarza,, później 
dowiedzieliśmy się, że wstąpił do 
wojska w Europie i odtąd nic onim 
nie słyszeliśmy; nawet nie wiemy 
gdzie jego grób się znajduje. Te­
raz nie ma wojny, i ofam, że nie 
będzie jej w naszym kraju póki ?y- 
jemy, więc jestem zatem aby dzie­
cięciu imię było Walter: niechaj 
siarę imię familii pozostanie między 
nami."

W dwadzieścia dwa lat potem, mło­
dy Walter żegnał się z matką 
owdowiałą: spieszył on do szere­
gów armii unii, spieszył bronić o- 
gniska domowego. Lecz nie powró­
cił nigdy, a matka, która nieda­
wno tema umarła, pozostawiła wszy­

stko co posiadała na sprowadzenie 
zwłok do rodzinnej farmy, jeżeli 
zostaną kiedy znalezione i wysta­
wienia pomnika dla ukochanego 
syna jej Waltera.

Cudowne wynalazki Edisona
„Chicago Times".

W tym tygodniu powrócił do Cin­
cinnati pewien gentleman, który 
spędził miesiąc z panem Edison, w 
Fioridzie. Oczywiście, że nasi re­
porterzy mieli £ nim „interview** i 
oto co powiada ów Cincinatczyk: 
„Eiison wynalazł maszyny na fa­
brykowanie żywności. Wynalazek 
swój już doprowadził do takiej do­
skonałości, że armie nie potrzebują 
być zaopatrywane w żywność, ino 
w te maszyny. Armia potrzebuje 
mieć tylko 2 lub 3 takie maszyny, 
które przerabiają elementa różne na 
żywność. Dalej naprzykład Elison 
wynalazł „miragephone**. Jeetto 
jak telefon, tylko się w niego pa­
trzy, zamiast przykładać ucho, i wi­
dzi się co się dzieje na drugim koń­
cu, Założywszy mirage fon do drr- 
tu telegrafu w St. Lon is, a drogi 
taki instrument tutaj (w Cincinnati), 
możemy doskonale widzieć co się 
tam dzieje.

Dla satysfakcyi fony, zbudował 
wćzik dziecięcy z elektrycznemi 
motorami w kotach, Wózik ten 
jedzie z szybkością 20 mil ua go 
deinę. Potem wynalazł nory spo­
sób łowienia ryb; wkłada on we 
wodę drut aż do dna, spuści elektry­
czny prąd na drut a w chwilę po­
tem na powierzchni wody Jeży pełne 
ryb, rażonych elektrycznością,

Tak samo Edson wynalazł ma­
szyny na robienia wina, wódki i 
piwa. Np. za pomocą takiej maszy­
ny z New Jersey ziemi i wody,*mo- 
żna takie wino robić jakie znane 
jest w handlu pod nazwą „Chateau 
Yquern.**

Włosi w New York — Castle 
Garden.

Gdy dnia 27 bm, przywieziono 
zuszkodzonego okrętu „Saotia** pe­
wną część włoskich emigrantów do 
Castle Garden, zachowali się oni 
w taki sposób, że było to jedyne i 
pierwsze prawdopodobnie tego ro­
dzaju widowisko.

Obdarci ci i wygłodzeni ludzie, 
którzy w czasie podróży morskiej 
przetrwali ogronną burzę na o- 
kręcie „Seotia,“ z którego fale 
idsrły maszty, a maszyny komple­
tnie zostały zepsute, i tylko cudem 
usdi topieli, po wylądowaniu w 
porcie New York szaleli nieomal 
z radości, fe znowu mają ziemię 
pod stopami.

Głód jednak dokuczał im do tego 
stopnia, że zoczywszy w Castle 
Garden zastawy rozmaitych prze­
kąsek, jakie są za pieniądze do na­
bycia, rzucili się na nie z taką zaja­
dli w ośnią, że tak właściciele jak też i 
urzędnicy 'uważali na stosowne, p;e- 
czywo, mięsiwo i chleby porozrzu­
cać pomiędzy zgł >dniałycb, by za- 
pobiedz śmiertelnej walce. — Nie­
jeden bochenek zachwyciło dwie 
lub trzy rąk — szarpiąc go na ka- 
wałki w mgnieniu oka — napychs- 
jąo natychmiast pełne usta, by głód 
zaspokoić. Jeden ze zgłodniałych, 
który nie mógł i kawałka Chleba 
uchwycić, odkąsił raZem z chlebem 
i palec swego towarzysza niedol, 

który chleb trzymał — inni bójki 
toczyli o kęsy i wielu też ciężkie 
odnieśli uszkodzenia.

W ogóle emigranci ci przedstawia­
li widok pełen grozy, jaką odczu­
wać się zwykło patrząc na coś 
niezwykłego. Wielu z nich nie miało 
obuwia, inni w czade burzy potra­
cili okrycia zgłowy, części ubrań a 
głód wszystkich nie omal wysuszył 
do kości.

Wątpić należy, czy podobna po- . 
dróż morska u e odstraszy wielu, — 
którzy dążą do Ameryki jako 
ziemi mlekiem i miodem płynąć 
mającej — droga jednak częstokroć 
bardzo cierni pełnn.

Drobne wiadomości.
* W okolicy Gloversville, N. Y., 

spadł śnieg na 10 stóp wysokości 
w ubiegły czwartek.

* W szkole wyższej w Ann Ar­
bor, Mich., znajduje się 19 stuw 
dentów Japończyków.

* W przeszłym roku w Kalama­
zoo, Mich., narobiono przeszło 30,- 
000 sanek i wózków.

* Z północnego Michigan wyse- 
łają kolejowe tajgy do Te^as.

* „Mad Bear1' (wściekły niedź­
wiedź) jest najbogatszym Indyani- 
nem w Dakocie. Posiada ogromne 
stada bydła i koni.

* Świnie sprzedają się po $6.50 
sztuka. W Soiux Falls, Dakota.

* W Bay City, Mich., budują 
dziewięć nowych statków, dla han­
dlu na łańcuchu jeziór.

* W Pem, Ind., po zrobieniu 
studni 880 stóp głębokiej, trafiono 
na dobry olej.

* William Wundrum woźnica w 
Rock Island, III., otrzymał w spad- 
cu pół miliona doi. po ojcu, któ­

ry był milionerem w południowej 
Ameryce.

* Kopalnia żelaza, „Mitchel 
Iron Mine“, w obrębie miasteczka 
Negeunec, Mich., sprzedaną została 
spółce „Lackawanna Iron Coal 
Company.8'

* Lyon County, w stanie Kansas, 
zawotowało pomoc pieniężną w su­
mie $50,000 dla kolei żel. „Mis­
souri, Kansas & South western88, 
itóra to kompania przerzynać bę 
dzie ten powiat.

* W Sedalia, Mo., pastor Ri­
chard R. Stighleyman, skazany 
został na zapłacenie 840 kary i 
koszta, razem wszystko wynoszą­
ce 860 za pocałowanie panią Lau­
rę Huddleson, żonę farmera, mimo 
jej woli.
-• Nierozwiązaną dotąd stanowi 

zagadkę zniknięcia japońskiego wo­
jennego okrętu ,,Uoebi-Kan.“ Od 
dłuższego już czasu, bo kilka mie­
sięcy, nie ma rząd japoński naj« 
mniejszej wieści, ani o okręcie ani 
też o załodze, która 200 głów 
liczyła.

* Z San Antonio, Texas, dono­
szą, te w dystryktach pastewnych 
wzdłuż Rio Grande ( Wielkiej Rze­
ki), tysiące owiec uległo w ciężkiej 
zimie. Przytem z przyczyny suszy 
jaka długi czas istaiała, biedne 
zwierzęta nie miały co jeść. Je­
dna firma w ten sposób utrac'ls 
przeszło 30,000 sztuk.

Dwie Róże-
Powiastka historyczna z dziejów Anglii XV w.

WŁ. L. ANCZYCA.

(Ciąg dalszy.)

'Obok niej jechał jedenastoletni syn, Ed­
ward książę Walii. Młody chłopczyna trz yrnał 
w ręku wydobytą szpadę, a z bystrego okw 
tryskał zapał wojenny.

Skoro królowa przybliżyła się, wojsko po» 
wilalo ją okrzykami. Małgorzata w krótkiej 
przemowie powierzała odwadze wodzów i żoł­
nierzy swą sprawę.

— Zginiemy wszyscy lub powrócimy ci 
najjaśniejsza pani tron twoich przodków! — 
zawołał z ogniem lord Somerset.

— Śmierć lub zwycięztwo! odrzekli na to 
wodzowie pojedynczych oddziałów.

— Niech iyje królowa Małgorzata! Niech 
żyje książę Walii! niech żyje król Henryk! — 
krzyczały hufce wojsk, około których przejeż­
dżała królowa.

Zachwycona zapałem wojska, Małgorzata 
wraz z synem zajęła wzgórze o pół mili an­
gielskiej znajdujące się po za wojskiem. Stu 
jeźdźców straży przybocznej, strzegło głów 
królewskich.

Nie wszystkie jednak twarze jaśniały ra­

dością. Młodzi rycerze zaufani w swej sile, pe­
wnymi byli zwycięztwe, lecz starzy, dośwadcze- 
ni wojownicy chmurzyli czoła, a na twarzy ich 
malowała się troska.

Armia nieprzyjacielska rozwijała się przed 
oczyma Lankastrów. Przed jej szeregami spo­
kojnie przejeżdżał mąż olbrzymiej postaci, jak­
by ze spiżu wykuty. Na jego obliczu ogorza­
łem malował się spokój i pewność siebie. Co- 
chwila przybiegały do niego wodzowie po roz­
kazy i oddalali się dla ich spełnienia, Pomi­
mo ciężkiego uzbrojenia z lekkością przelaty­
wał od hufca do hufca, a lubo cisza urocza 
panowała w zastępach róży białej, lubo nie 
witano wodza szalonymi okrzykami, lecz za to 
na nim zawisły spojrzenia wszystkich, pełne 
uwielbienia i uszanowania-

Był to lord Montecute, który dotąd ża­
dnej nie przegrał bitwy.

Słońce oddawna już zeszło z południa, 
gdy odgłos trąb dał znak do bitwy: lord pier­
wszy ją rozpoczyna.

Zamiast jak zwykle dotąd bywało, zaata 
kować cd razu nieprzyjaciela na wszystkich 
punktach, zamiast wyciągnąć owe linie w dłu­
gości odpowiedniej szeregom nieprzyjacielskim, 
Montecute dwa silne i głębokie po dwóch skrzy­
dłach ustawił zastępy, sam zaś na czele czte­
rech tysięcy jazdy zajął środek.

Wojsko królowej zajmowało pochyłość 
wzgórza; w pierwszych szeregach stali łuczni 
cy, za nimi jazda pod dowództwem Semerse- 
ta. Na prawem skrzydle lordowie pograniczni 
wzmocnieni ludem hrabiego Wesbmorelaud i 
jeźdźcami niemieckimi; lewe skrzydło stano­
wiły zastępy Szkotów pograniczuvch i kawa- 
lerya francuzka.

Łucznicy królowej ukryli się w gęstych 
zaroślach, zasłaniających środek wojsk Małgo­
rzaty, ztąd spodziewali się celnymi strzałami 
wstrzymać poty natarcie na ten punkt, aż kie­
dy skrzydła odparłszy nieprzyjaciela, będą mo' 
gły skutecznie z dwóch stron uderzyć na śro­
dek.

Stało się atoli inaczej. Lord Montecute 
rozkazał puszkarzom skierować działa na owe 
zarośla: kilkanaście celnych wystrzałów, mnó 
stwo drzew kulami zdruzgotanych zmięszało 
łuczników, niemogącycb w takiej odległości 
dosięgać nieprzyjaciela strzałami. Dla dokona­
nia zamieszki wódzkróla Edwarda osypał ogniem 
muszkietów strapione łuczników oddziały, któ­
re też poszły w rozsypkę. Na ówczas Monte 
cute wstrząsając groźnym toporem dał swym 
jeźdźcom znak do ataku-

Jęknęła ziemia pod kopytami czterech ty­
sięcy jeźdźców. Niby szalony uragaa ,rzuciła 
się straszliwa massa pędząc przed sobą ucieka­
jących łuczników,- napróżno książę Somerset 
rzucił się z jazdą na spotkanie nieprzyjaciela: 
gwałtowności ataku nie zdołały hufce jego za- 
zatrzymać- Złamany środek rozwiewa się jak 
tuman mgły przed wyciem wichru. Jazda Mon- 
tecutego rozdziela się na dwa zastępy; z je­
dnym sam lord rzuca się na zastępy Westmo- 
relenda, z drugą Salisbury na Francuzów ude­
rza, prąc zmieszanych Lankastrów na skrzy­
dła wojsk własnych, zaatakowane już przez 
inne oddziały Róży białej-

Królowa ze wzgórza widząc niespodzie­
wany obrót, blednie, zapominając o synu pędzi 
naprzód, aby swą obecnością podsycić męztwo 
stronników. Widok odważnej monarchini za­
wstydza pierzchających: znów wiążą się w za­

stęp i tak gwałtownie uderzają z boku na ja­
zdę lorda Salisbury, że ta nie mogąc wytrzy­
mać ataku pierzcha w nieładzie.

Książę Somerset zamiast skorzystać z roz­
bicia oddziału Salisburego i uporządkować 
swoją jazdę, puszcza się w pogoń i rozprasza 
swą jazdę po polu - nie zastęp z zastępem, ale 
mąż ściera się z mężem, jeśli rycerze Jorku po­
nieśli klęskę chwilową i rozbiegli na wszystkie 
strony, to i Lank astry, lubo zwycięzcy nie 
znajdują się w lepszem położeniu.

Tymczasem Montecute rozgromiwszy West- 
morelanda, spostrzegłszy Salisburego klęskę, 
pospiesza mu na pomoc i jak burza spada na 
zwyciężkich Lankastrów.

Małgorzata widząc połażenie swoich wróciła 
na dawne miejsce. Atak Montecutego przeraża ją: 
widzi jak topór olbrzymiego wodza, obala icb 
najdzielniejszych rycerzy: pada Stauton, Dar- 
lingthon, Wighby. Królowa ociera ręką pot z 
czoła, a wzrok jej niespokojny zwraca się ku 
północy.

Nagle kawaler Vitre, na czele pięćdziesię­
ciu jez'dźców francuzkich upatrzywszy chwilę, 
gdy Montecute samotrzeć ścigał uchodzących, 
rzuca się nań i żelaznym pierścieniem mieczów 
otacza strasznego pogromcę-

Nieuslraszony liczbą przeciwnika, spiżowy 
lord w koło straszne zadaje ciosy, dopomagają 
mu dzielnie dwaj rycerze, lecz wkrótce jeden pa­
da pod mieczem Vitrego, drugiego żołnierze 
zwalając z konia. Olbrzym zostaje sam, jak 
dąb wystawiony na wściekłość burzy. Zdaje 
si ę, jakoby straszne położenie siły jego zdwo­
iło. Już kilkunastu Francuzów legło od począ­
tku natarcia, lecz pozoatali tchnąc nienawiścią 
narodową ku Anglikom, nie myśląc wcale o 

nagrodzie obiecanej przez Małgorzatę, coraz 
ciasniejszem kołem ściskają niepokonanego ryce­
rza; jeden sięga przez drugiego, aby tylko cięż­
ką szablą na stalowym chelmie zadzwonić.

Nakoniec jeden z zwalonych na ziemię 
żołnierzy zagłębia puginał w brzuchu rumaka 
Montecutego. — Runął rycerz z koniem, lecz 
jeszcze żelazną rękawicą dwóch Zabija wrogów, 
a jednego dusi w swych objęciach, zanim 
zdołano go pochwycić i przesilcie skrępować 
ręce.

Zagrzani zwycięstwem Francuzi zeskakują 
z koni, cisną się do lorda, każdy pragnie ja­
kąś pamiątkę z tej olbrzymiej wynieść walki. 
Jeden wydziera topór, drugi puginał, ów 
miecz, ten łańcuch, inny hełm lub choć pió­
ro z niego. Gdyby nie ta chciwość wzięcia u- 
działu z tryumfu, jużby uprowadzony « pola 
dostał się w niewolę. Lecz rycerstwo angiel­
skie widząc z dala niebezpieczeństwo ukocha­
nego wodza, spieszy mu zewsząd z pomocą. 
Wpadają nagle na nieprzygotowanych Fran­
cuzów i mordują bez litości.

Zaskoczeni z nienacka usiłują się bronić 
lecz nadaremnie. Vitre widząc że stracił owoc 
zwycięztwa, dobywa puginału a oderwawszy 
płat zbroi Montecutego, wznosi dłoń aby go 
zamordować, lecz ręka odlatuje z puginałem 
daleko; miecz lorda Montgomery odcina ją 
jak brzytwą. Vitre pada — Francuzi wysieczeni, 
a Montecute oswobodzony.

Waleczny wódz, jakby wcale nie doznał 
niebezpieczeństwa już dosiadł innego rumaka, 
już w jego ręku błyska znów ciężki topór. 
Na ten widok Małgorzata daje znak przybo­
cznej straży i wraz z synem ku północy u- 
chodzi. Wkrótce łączy się z nią książę Somer­

set i lord Newil z kilkudziesięciu jeźdź rami. 
— Nie ma zbawienia jak tylko w ucieczce.

W tej chwili pole bitwy straszny przed­
stawia widok. — Westmoreland poległ, lud 
jego rozgromiony, łuczników nie ma, niemie­
cka jazda rozpierzchła się na wszystkie stro­
ny ratując się jak może. — Posiłki francuzkie 
w części rozgromione stopniały do połowy, 
lecz bronią się jeszcze. — Szkocka piechota 
nie ustępuje z pola bitwy — Francuzi usiłu­
ją przerżnąć się przez zastępy angielskie. 
Szkoci przy odgłosie swych rogów i kobz gó­
ralskich walczą do ostatniego tchu, lecz ani 
jeden za Tweed nie wrócił — w?zyscy pole 
gli. Ucieczka królowej do reszty armię roz- 
przęgła.

Małgorzata ze ściśniętym sercem od pół 
godziny już pędziła konno z całą szybkością, 
gdy z daleka dał się słyszeć głuchy tentent 
pogoni. Lord Montecute poleciwszy Saliabure- 
mu dokonanie pogromu, sam puścił się w 
pogań za Małgorzatą, chcąc jej schwytaniem 
położyć koniec wojnie domowej.

Lordowie otaczający królowę zwątpili, a- 
żeby można ujść przed pogonią. Na domiar 
nieszczęścia książę Walii spad! z konia. Na­
stąpiła krótka narada, po której Somerset 
podniósłszy księcia Edwarda, podał go królo­
wej, prosząc aby go wzięła na siodło.

— Uchodź! uchodź! najjaśniejsza pani, 
uchodź ku górom pennińskim, potrafimy w 
tej ciasnej dolinie wstrzymać zuchwałego lor­
da, a tymczasem zdołasz się ocalić — jeżeli 
nie wszyscy zginiemy, połączymy się z tobą. 
Pięciu żołnierzy z gwardyi przybocznej będą 
strzedz twej świętej osoby; wskazałem im 
miejsce, gdzie będziemy się mogli spotkać — 
panowie za mną! (Ciąg dal. nast.)
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Hala Pamiątkowa.
(C ąg dalszy).

W hali pamiątkowej zobaczyłem 
takie piśmienne sprawiidame mo­
wy senatora Izaaka Fink, starca, 
jaką rzadko można iŁahżć, o ile 
się tjczy krótkości, prawdy i ener­
gii. W chwili uniesienia, starzec 
ten widząc, iekoledzy jego, senato­
rowie nie chcą uchwalić samy którą 
żądano dla poparcia rządu. Galerye 
izby senatorów były zapełnione wi 
widzami, gdy Funk powstał ' rzeki:

„Panie Prezydujący (Mr.Speaker) 
Nie mogę już dłużej siedzieć w 
mojem krześle i przypatrywać się 
temu, co jest tylko igraszką chło­
pców. Ludzie ci robią scbie tylko 
żarty z nalepszych interesów tego 
kraju. Powinni mieć przy swych 
głowach uszy osłów, ponieważ są 
,stce8sionistami (odpadańcami) 1 
zdrajcami w ich sercach. Czyny 
ich udowodniają to, ich mowy udo- 
wodaiają to, ich szyderstwa i wy- 
śmiewieka w każdy wieczór, kiedy 
ich mowy powstają w tej hali i o- 
świadczają, że wojna jest niepo 
trzebną i występują przeciw admi- 
nistracyi kraju.

Nie mogę siedzieć tu dłużej, lecz 
muszę powstać i powiedzieć tym 
zdrajcom, co o nich myślę, i poc 
wiadam im to: jestem odpowie­
dzialnym za to, co mówię. Mam 
prawo do tego. Gotowy jestem spo 
tkać się z każdym, który się znaj­
duje w tej hali, czy to na ś piłki 
lub też na armaty, i jeszcze raz 
ich oskarżam, że są zdrajcami." 
(Niezmierne oklaski a galeryi.)

,,Jestem starcem liczącym lat 65. 
Byłem ubogim chłopcem, gdym przy­
był do Illinois. Zarobiłem coś kol’ 
wiek dla mnie i dla mojej familii. 
Płacę rocznie *300 podatków i je> 
stem gotów płacić $600 i nawet 
$12.000, (oklaski ze wszech stron, 
gdy starzec ten uderzył pięścią w 
swoje b óro tak, że i wół byłby 
padł, gdyby c-os teu był otrzymał 
— a kałamasz skoczył najmniej 
• cali w górę). Tak, gotowy je­
stem poświęcić cały mój majątek i 
nawet ofiarować, moje życie, aby 
ocalić nasz kraj od takich zdrajców, 
którzy chcą go zniszczyć." (Okrzy­
ki i oklaski trwały przeszło dzie­
sięć minut).

„Panis prezydujący! Musisz mi 
wybaczyć, bo me mogłem już dłu 
żej siedzieć w mojem krześle i przy­
słuchiwać się tym zdrajcom. Serce 
moje, bijące tylko dla naszego kra» 
ju, nie pozwoliło mi; serce moje, 
ubolewające nad życiami naszych 
odważnych wolontaryuazów w polu, 
powiada mi, że nie poetępuią jak 
rę należy, że ci zdrajcy gubią ty 
siące takich ludzi; serce moje za 
lewa się krwią gdy myślę o w do 
wach i sierotach, które pozostały w 
domu; tak Ltry ęi i zdrajcy i od- 
padańcy w senacie (uderzając pię­
ścią w bióro swe tak, że było sły­
chać w całym domu stanu), zabjaŁ 
ją moich sąsiadów synów, którzy 
obecnie w pelu się znajdują. Po­
wiadam to t m zdrajcom patrząc 
na nich i jestem odpowiedzialnym 
za to, co mówię, w obec każdego 
jednego, (Oklaski). Niech wy­
stąpią tutaj. Liczę lat 65 i posta­
nowiłem ryzykować życie moje dla 
mego kraju w tej tu hali.“

„Ludzie ci wyśmiewali się z pułko­
wnika Mack wczoraj czy parę dni 
temu; on jest małą tylko osobą, 
lecs ja jestem olbrzymem. Miej­
sce pułkownika zajmię w każdym 
czasie. Jestem gotowy spotkać się 
z każdym z nich każdego czasu.

Panie Prezydujący! Zdrajcy ci 
powinni mieć kołnierze z konopi 
zasługują na nie, powinni być po< 
wieszeni, powiadam (podwyższając 
swój głos i uderzając znów pięścią 
w bióro). Nie zaszkodziłoby kra­
jowi, gdyby zostali powieszeni. Je 
stem za tern, aby zostali powieszeni 
i powiadam im to tu na tern miej­
sca wprost ich twarzy zdrada.eckich. 
Zdrajcy powinni być powieszeni; 

ocaleniem kraju będz e, jeżeli to- 
staną powieszeni, Cieszyłbym się, 
gdyby tak się stało'* (Niezmierne 
oklaski).

„Panie Prezydujący przepraszam 
tych senatorów, którzy nie są zdraj­
cami, lecz prawdziwymi; mężami 
to co ja mówiłtm, odnosi s ę tylko do 
odpadiń<ów. idzę, że śmieją się i 
szydzą z prawdziwfgoprzyjaciela u- 
nii, lecz ja im się opieram. Stoję 
tutaj gotowy dla nich — i niech 
tutaj przybędą. (Oklaski).

Co za człowiek mający serce 
prawdziwe nie mógłby występować 
przeć w zdradziectwu? Przysłuchi- 
wałtm się dosyć długo, lecz nie 
będę się już dłużej przysłuchiwał 
bez protestu (Oklaski). Zarzucam 
tym ludziom i pomocnikom że są 
największymi z drajcami i odpadańca* 
mi. Piekło same nie mogłoby wy­
dać ludzi więcej zdradzieckich, jak 
tych którzy hańbią teraźniejszą le­
gislate ę, ten stan i nasz kraj. Ja 
osobliwie protestuję i oskarżam ich 
za czyny ich zdradzieckie. Głoso­
wałem przeciwko nim i będę tak 
czynił zawsze, aż do końca. Będę 
postępował przeciw nich dopóty, 
póki Bóg zezwoli na to, 1 jestem 
gotów spotkać się t tymi zdrajcami 
tutaj lub gdziekolwiek indziej i będę 
walczył przeciw nim aż do śmierci. 
(Przedłużone oklaski). Powiedzie 
łem poprzednio że płacę $300 
podatku. Nie mówię to, aby się 
chełpić, bo to jest moim obowiąz­
kiem — tak, panie Prezydujący, 
moim przywilejem, abym tak czy 
nił; lecz niektórzy z tycfl zdraj­
ców tutejszych, którzy pracują 
dniem i nocą, by przeprowadzić 
nędzne i mizerne ich wnioski w tej 
legislatorze, aby wyjąć pieniądze z 
kieszeni ludu, mówią o wysokich 
podatkach. Oni są hipokrytami i 
zdrajcami (Oklaski). Oni żądają 
wysokich podatków dla tego, po­
nieważ nie chcą nic ofiarować dla 
żołnierzy; oni chcą także zaszko­
dzić adminietracyi i przerwać woj­
nę, chcą pcmódl eecessionistom tak, 
aby ci zwalczyli naszą młodzież, 
która obecnie znajduje się na polu 
walki. Im s'ę śni o podatkach! w 
każdym razie są oni ludźmi, któ 
rymi trzeba pogardzać. Przecież 
oni nie płacą podatków, i nigdy 
ich nie płacili i nigdy nie będą ich 
płacili, wyjąwszy gdyby mogli oszu 
kać zarząd kraju (Oklaski). Jest 
tu wymówką zdrajców,

Panie Prezydujący przepraszam; 
mówię w chronię naszego kraju, 
który się znajduje w niebezpieczeń­
stwie; od stóp aż do włosów na 
głowie, kpcham mój kraj"; dla tegc 
też powiedziałem to, cośoie słyszeli, 
nietylko ja sam, lecz w imieniu 
ludzi, którzy tak czują, jak i ja.

Panie Prezydujący: Powiedzie 
łem, co obciąłem. Nie jestem uó- 
wcą. Jest to pierwsza m»ja mowa 
w całem mojem życiu i Lawet nie 
myślę, aby ją można nazwać mo 
wą. Lecz nie mogłem siedzieć 
cicho dłużej, widząc że ci łotry i 
zdrajcy pracują w interesach osobi­
stych, aby zniszczyć imię Wiedzą 
teraz, co ja myślę, niech myślą o 
o mojem zdaniu, co chcą. Jestem 
gotów odpowiedzieć za wszystko co 
powiedziałem, i powtarzam jeszcze 
raz, że jestem gotów spotkać się z 
tymi zdrajcami w każdy sposób od 
końca śpilki aż do otworu armaty.

(C- d. n.)

Rosya.
_  Petersburg, g marca. ( — Do 

„Koln. Z g" — ) piszą z Peters­
burga, co następuje:

„Przed trzema l»ty zamordowa­
nym zostsł tutaj przez oibilistów 
pułkownik żandarmeryi Sudejkin. 
Zabójcą był pozasłużbowy kapitan 
artylery i Degsjew, skazany poprze­
dnio za nihilistyczne agitacye, a u- 
żywany następnie przez Sudejkini 
do zleceń szpiegowskich. Jako taki 
oddawał on nie małe usługi i wy­
krył nawet spisek, godzący na ży­
cie obecnego oara. Wszelako ci, do 
których związku on niegdyś nale­
żał, wpadli na ślad jego zdrady i 

zn-asiligo gr żbami, iż żonę i 
dzieci )ego zgładzą, do zamordowa­
na Su1ejkin», jako najniebezpie­
czniejszego mhilistów wroga. Dega- 
jew zbrodni dokonał. Rząd przez 
lata tale usiłował dostać go w 
swoje ręce; na wszystkich dworcach 
wywie-zoao jego portrat i ofiaro­
wano 10,000 rubli za jago areszto­
wanie. Teraz wreszce schwycił g<> 
w Kijowie pewien oficer żandarme- 
ryi. Degajew, jak się wykazało, 
przez cały czas przebywał w Pe­
tersburgu, a zręcznymi manewrami 
my Ił tropy poicyi.“

Im uporczywiej Rosya mil­
czy i obserwaoy jnem stanowi- 
skiem niemoc swą pokrywa, tem 
natarczywiej uderzają na nią pisma 
niemi- ckie, mszcz ąc eię za gło­
śny i Niemcy wyzywający artykuł. 
Korda. Koln Ztg. jiszt:

„Rosya odpowiedziała dotąd na 
życzliwe stanowisko, jakie Niemcy 
względem niej zajmowały, tylko 
rzucaniem na nie podejrzeń t co­
raz widoczniejszem przechylaniem 
się na stronę Francyi. Jeśliby 
Rosya miała mieć chęć kontynuo­
wania tę politykę, niech wie przy, 
rajmnicj, Że to nie bojaźń nakłada­
ła Niemcom dotychczasową rezer’ 
wę, i że miara cierpliwości, jaką 
się Niemcy unosić megą, ma też 
swe granice. Zmusi nas Rosya do 
tego, aby się liczyć w polityce ze 
zbliżaniem się jaj do Francyi, to 
nieeb się strzeże, aby kiedyś nie 
musiała się rozliczać z nieprzyja­
znymi sob e Nhmcatni".

Niemcy.
(— W pracowni Kruppa —) pa­

nuje obecnie według „Elberf. Ztg," 
ruch nadzwyczajny. By dostawić 
zamówione przez rząd niemiecki 
działa i broń palną na czas, mu 
siano wybudować nawet nowe bu­
dynki i składy. „ Elberteldcr Zig." 
należy do pism rządowych i wiado­
mość przez nią podana łatwo ten- 
denayjoą być może.

Wiochy.
— Rzym, 4 marca. (— Ojciec św. 

—) upoważnił kardynała Czackiego 
do noszenia ty tulu protektora kró­
lestwa portugalskiego, nadanego kar­
dynałowi Czackiemu przez króla 
portugalskiego.

Rozmaitości.
Chińska kuchnia. Bogaci Chiń­

czycy pod względem wy błędności w 
jedzeniu przypominają Rzymian z 
czasów cesarstwa. Ob ad sesarza 
chińskiego, według zwyczaju, skla 
da się z potraw, mię Izy któremi do 
najwybredniejszego liczą się, medź 
wiedzie łapy, jelenie ogony, kacze 
języki, jajka węgorzy, wargi małpy, 
garby wielbłąda, ogony karpi, mózg 
wołowy it. p.TakicbiadwprawiaCh ń- 
czyków w zachwyt i ten, który mo­
że jtść codzień wielbłąda, małpę 
lub niedźwiedzia, uważany jest za 
rzeczywistego syna nieba i za po­
siadającego prawo do najwyższych 
dostojeństw.

Szczuromania. W okolicy Lille 
właścicielka farmy, żyje tylko ze 
szczurami, hodując i oswajając je.

Zwierzęta te tak znają ją i ufa 
ją jej» ź0 wskakują na kolana, je­
dzą na stole i całemi stadami, po 
20 sztuk, kręcą się około niej. Ma- 
niaczka również zna każdego szczm 
rai ponadawała im imiona ludzkie; 
rozumieją ją i przybiegają na 
wezwanie. Dziwna ta kobieta na­
raża się ciągle na przeciągi powie­
trza, w skutek bowiem nieznośnego 
fetoru, okna k Iku pokoi muszą być 
ciągle otwarte. Ubranie i pościel 
zniszczone są zupełnie przez szczury.

Jlgitacye msyjskiena Węgrzech. 
Z Budapesztu donoszą 2 bm. Bu 
dapeszti Hirlap donosi z Sat 
Ujheli: „Pewien porządnie ubrany 
człowiek nadał tu na pocztę trzy 
pakiety, których wartość podał na 
15 zł. Gdy je w Budapeszcie przed 
wydaniem adresatowi otworzono, 
znaleziono w nich 25.000 rubli; za 
trzymano je więc, a pocztmistrz we­

Ś. P.

J. I. Kraszewkiemu.
Jakby promień słońca Tyś nam zgasi!!., a drżąca 
Dziatwa Piastowska rażona
Wieści smutnej gromem — co huknął nad domem 
Ojczyzny — jęk|a zemdlona.
Więc zastygło Seret w walkach poniewierce, 
Serce tak Wielkie tak Dogie!...
Które Ludzkość całą jak Brać swą kochało 
Karmiło Ludy ubogie!...

A karmą tak szczytną — posilną użytną
Bo karmą Ducha Wielkiego
Co w piersi wlewała balsamy — tak ciała
Jak serca smutkiem rannego.

Mąż Cnót wzniosłych Czynów — Mistrz Słowa 
[Olbrzymów,

Legł smutny w zachodzie życia
Ludzkość wbiła ciernie w to Serce, co wiernie 
Kochało ją od powicia.

Dziś z piersi rozdartej bólem — głos rozdarty 
Wydarł sę sercu biednemu
Narodu całego — śląc do Wszechmocnego
Skargę — O! Panie! ach! czemu?!!..

Czemuż wśród zwątpienia — czarnego strapienia 
W najcięższych doświadczeń porę,
Jak na tryumf srogiej Przemocy nam wrogiej 
Bierzesz Sierotom podporę?!

Czemuż przy skonaniu Mąż Cnót na wygnaniu 
Gasnąc swe dłonie wyciągał
Ku swej ziemi Droaiej! — gdy Meluzal wrogi*) 
Jubileuszem urągał?

*) Mecuzal — Wilhelm pruski, Syjscy najdJntej r, panujkeych 
monarchów^

Ach! czemuż godzino zniszczenia w San Reno 
Zwlokłaś krach karzą-ej hecy —
Twi nadziemskie siły, czerni i nie skruszyły 
Ścian Magdeburgskiej fortecy!

W czasie g<ly w nich jęczał — dnie i noce ślęczał 
Mąż — Tytan Poświęceń siły
Gdzie go ach! z powodu Pracy dla Aarodu 
Oprawcy wrogie utraciły!

Kratą oddzielony i osamotniony
Stał Patrya cha Narodu
I z więzienia jeszcze swe natchnienia Wieszcze 
By duch nasz nie zaznał głodu.

Nad świeżą mogiłą, gdzie zdroje dziś płyną
Łez — smutku — żalu czarnego,
Jękiem jednym bratnim, w konwoju ostatnim 
Zegna Polska...... Kraszewskiego!....

I straszne u grobu — są skargi Narodu
Lecz Boże przebacz boleści!
Gdyż w mowie prostaczej — któż może inaczej 
Wyśpiewać Zgasłemu Cześć.!

I choć Cześć Ta Chwała nigdy nie przebrzmiała 
Wiesi i wieki przeżyje
Niech za Atlantykiem, chcć małym promykiem 
W łzach się Wygnanki odb jJ!

I niech kraj nasz święci w Ołtarzu Pamięci 
Naukę — co głosi „Baśń Siara1* *)
„Gdzie Naród jest z Bogiem, wygra walkę z wro.

[giem-*
Bo tarczą Ludów jest Wiara!

Chicago, 28 Marca 1887 r.

Teofila Samolińska.
•) BaM stara, najc«lnlejsxe dziel, *p Krazzew-kiego

zwany został do Budapesztu do mi | 
stra spraw zewnęt""nych. Pienią­
dze te nadejść miały z R1 syi. 
Wczoraj skonfiskowano w Ujheli 
znów 3 I sty pieniężne i odesłano 
do Pesztu, gdzie dyrekeya poczty 
prowadzi śledztwo.“

W Budsf rdolo w Siedmiogrodzie 
w komitacie Haramsedzkim uw ę 
ziono parę ma żouków, których pa- 
szporta wystawione były na nazwi­
sko Telemona i Maryany Mykietnik 
z Kołomyi. Małżonek był bez je­
dnej ręki.

Ta para małżonków agitowała 
międży ludem na rzecz Rosyi. Gdy 
a, ostrzeżono, źe trudniąs ę oniszpie 
gowaniem, zaaresztowano ich i od 
stawicno do Szepsi Szent Gyorgy, 
gdzie skonstatowano, że Mykietnik 
ma dwoje zdrowych ramion, mówi 
czterema językami a przy rewizyi 
znaleziono notatki, aparaty mierni­
cze, oraz pieniądze rosyjkie i ru­
muńskie.

W Oroszlany, komitatu Komor- 
neńskiego, miał w niedzielę pro 
boszcz Jerzy Mes ty an kazanie w 
duebu rosyjskim. Oburzeni słucha­
cze podnieśli krzyk przeciw pro­
boszczowi, a gdy sekretarz gminy, 
Stefan Czabek, stanął po stronie 
proboszcza, przyszło do bójki a na­
stępnie wdarto się do mieszkania 
sekretarza, zniszczono meble, pomie­
szkanie zamknięto, a klucz oddano 
wójtowi. Sędzia zatelegrafował po 
pandurów, którzy też w wieczór na­
deszli.

Nowy sposób, używany przez 
kontrabandzistów do przemycania 
towarów zagranicznych, wykryło mi« 
nisterstwo skarbu w Petersburgu. 
Zasadza się on na zręcznem sebo 
waniu rzeczy cennych, wchodzących 
do składa tualety damskiej, w pia­
ninach. Skutkiem tego wydano o* 
kólnik do komór celnych w Rosyi, 
polecający ściślejsze baczenie ni> 
dowożone instrumenty muzyczne.

Polacy-Kreole. W tych dniach 
przejeżdżała przez Warszawę uda­
jąc się do Wilna, rodzina kreol- 
ska Jastrzębskich z Nowego Yorku, 
złożona z dwóch braci i s ostry. 
Rodzina ta po raz pierwszy zawita­
ła do kraju swych dziadów, chcąc 
odwiedzieć dalszych krewnych.

Niezbyt wesołym był ongi los 
kobiet w obecnej ojczyźnie ich e- 
mancypacyi, Anglii. Biskup Wood 
w wygłoszonym niedawno odczycie 
w kaplicy westminsterskiej opowia 
dał, iż w dawnej Anglii kobiecie 
nie było wolno jadać przy stole, 
mówić, gdy nie była zapytaną, 
a nad jej łóżkiem wis;ał duży bat, 
którym mąż władał, gdy żona me 
była mu posłuszną. Córki tylko 
ibow ązane były jej słuchać. Żony 
możnycD lordów nawit musiały na 
klęczkach błagać panów swoich o 
pieniądze, gdy chciały kupić sobie 
nową snknię.

Gęi pułkowa. Gdzie się czasem 
ukrywa amb cya, świadczy nastę­
pujący wypadek. W r. 1833 uj 
rżała światło dzienne u pewnego 
piekarza w Esslingen gęś, która 
czuła się być powołaną do czeg ś 
wyższego, ponieważ opuściła swe 
siostrzyce i przyłączyła się do szyi 
dwachu, stojącego przed koszaraui 
jazdy taprzeciw piekarni. Odpę­
dzanie na nic się nie przydało, po- 
nieważ powracała ustawicznie, a gdy 
później szyldwach ustawiony zosta* 
wewnątrz dziedzińca koszarowego, 
przelatywała po nad bramą zamy­
kaną i zajmowała obok niego swo­
je stanowisko. Widząc to ciekawe 
zamiłowane gąski, nabył ją jeden z 
cf.cerów od piekarza i przeznaczył 
jej pomieszkanie obok szyldwachu. 
Równocześnie mianowano ją gęsią 
pułkową, wskutek czego przybrała 
maniery wojskowe. Człowiek cy 
wilny nie mógł się tam zbl żyć bez 
narażenie się na atak gwałtowny; 
a nawet pułkownik musiał pozwolić 
na to, ażeby go trochę po butach 
poszczypała, jeśli uważała, źe nad­
to zbliżył do szyldwacha. Żołnierze 
stcjąoy na szyldwachu wynagradza 
li jej tę wierność obroną i przy­
wiązaniem, tem bardziej, że ostrze­
gała ich zawsze wcześnie o zbliża­
jącym się patrolu lub rondzie, tak 
źe szyldwach nigdy znienacka za 
skoczonym być nie mógł. Kiedy 
pułk przeniósł się z Esslingen na 
garnizon i Ludwigsburgu, nie za> 
pomniano o gę.”, która na nowem 
miejscu dawną pełniła służbę. GJy 
w roku 1£46 wyruszył pułk na 
manewry, musiała gęś pozostać na 
miejscu; aby się jej nie nudziło, wy­
szukała sobie pod nieobecność puł 
ku sąsiednie szyldwachy piechoty 
przy arsenale i poczcie. Setki o- 
eób były świadkami,jak s ę gęś, któ­
ra właśnie koło poczty szyldwactem 
Stała, ucieszyła, skoro posłyszała 
odgłos trąbek powracającego z ma 
tewrów pułku. Poleciała natych. 
miast naprzeciw niemu k Ra sec 
kroków, powitała swego ulubieńca 
radosnem gęganiem z szyją wycią 
gniętą. poczem powróciła do koszar, 
krocząc z głowę pudn es oną przed 
korpusem trębaczy- Od tego czasu 
szyldwachy piechoty nie otrzymali 
wizyty, a zawiązało się na nowo 
towarzystwo między mą a szyl­
dwachem konnicy. W 16tym roku 
tyc a zmień ła znowu garnizon z 
Lndwigsburgu na Ulm, a wreszcie 
zaktńczyła sławną 8*ą karyerę w 
8'yczniu 1858 r., ul< gając ułomno 
ści wieku ale jak na żołnierza przy= 
stało, na swojecn stanowisku. Cały 
Ulm żałował tej straty, a pamięć 
wiernego zwierzęcia tego miała się 
zachować w pułku. Niechaj że kto 
powie, że gęś głupia!

— Smutny wypadek zdarzył 
się przed kilku dniami w Londynie, 
pani Belford, należącej do świata 
dyplomatycznego, a przybyłej nie 
dawno ze Wschodu, gdzie dłuższy 
czas bawiła. Pani Belford żarnie 

rżała nd»ć się na bal i ;rzywdziała 
malowniczy kostium czarni góieki, 
skińczywszy tualetę peszła do ga 
binetu męża po sztylety i rewol- 
wery. W pośpiechu nie spojrzała 
pani Belford ezy broń jest nabita 
i w chwili gdy zatykała rewolwer 
ga pas. nacisnęła kurek, broń wy- 
strzdiła i strzaskała jej lewą nogę. 
Ponieważ pani Belford oświadczyła 
lekarzom, iż woli raczej umrzeć, 
n ż podlać s ę ampu acyi, przeto 
doktorzy słabą mają nadtieję utrzy 
man a jej przy życiu.

— J\ajdrołszy druk. Jeden z 
antykwarymzów monachijskich na 
był na licytacyi w Kolonii list 
Kolumba, drukowany po łacinie w 
r. 1493, za sumę 6600 marek. 
Broszurka ta składa się z 8 stron- 
mc po 82 wiersze. Nabywca 
więc zapłacił za każdą stronnicę 
825 marek, za każdy zaś wiersz 
druku 25 marek.

POLSKA.

Ziemio Polskie.
Pod Moskalem.

— Znane na całą Polskę dobra 
Ojców z doliną Prądnika i z kilku 
folwarkami, zostały wystawione na 
sprzedaż publiczną. Licytacja odbę­
dzie się w sądzie okręgowym kie­
leckim od sumy 200,000 ra.

Pod Prusakiem.
W. Kg. Poznańskie.

— Poznaniu aresztowała po­
licja kilku socjalistów i to dwóch 
cygartiików i jednego stelmacha, u- 
waźając ich jako głównych agitato­
rów socjalistycznych, którzy roz 
rzucali podczas wyborów odezwy 
socjalistyczne. — Kurysr Pozn. do­
wiaduje się także, że prawdopodo­
bnie na rekwizj oyę pol cji poznań­
skiej, aresztowano w Dreźnie kandy­
data na posła, Janiszewskiego, któ 
rego odstawiono do Poznan:a.

Dziennik Poznański z d. 6. b. m, 
donos: „Liczba aresztowanych i pc- 
dejrzanych o socjalistyczne agitaoye 
codzień się zwiększa. Dotąd osa­
dzono w tutejszem więzieniu 18 o- 
sób, o którycbśtuy wczoraj wzmian­
kowali, a prócz tego wiczoraj uwię­
ziono Kurowskiego, towarzysza drn- 
kbji i 8 il madickiegu. Jak mówią 
na-aresztowaniach tych się nie skoń­
czy, a w miarę rozwoju śledztwa 
maja nastąpić jeszcze nowe are­
sztowania. Potnię Izy aresztowanymi 
przeważa większość rodaków na­
szych. O'.o skutki owego debiutu 
na sali Sudmane, a głównie, skutki 
łatwowierności dla menerów socjali­
stycznych, którzy łudzą biedaków 
rarzookaoi, Lazesami i teoryami me- 
tnoźliwetni do urzeczywistnieoia, Ko 
meiidi rują oni tymi biedakami z 
Genewy, ż< ją tam bezpieczni,a tym­
czasem naiwni i łatwowierni siedzą 
w więzieniu. Chlebodawcy i wszy­
scy starsi i św atlejsi ludzie mają 
obowiązek wyjaśnienia obłąkanym, 
za jakie narządz ę służą menerom 
genewskim i że w interesie własnym 
powinni przetrzeć oczy, i raz wre­
szcie zrozumieć, jakiemi mrzonkami 
i< h łudzą- Jedynym owocem tych u- 
łud — w ęzieme. Zaprawdę gorzki 
to bsrdzo o«oc“.

—Dowiadujemy się, te folwark 
Szczytniki, w powieeie śremskitn 
pod Gąikami położony, nabył w 
tych dniach p Galiyński.

— Kież Rynkówkę w pow. kwi­
dzyńskim pod Czerwińskiem poło­
żoną, nabył wedle „N. Westpr, 
Mitth." od dotychczasowego jej 
właścicielu, kupca G^rmattera, p. Li- 
pińAi z Kongreaówski, w zamian za 
tnaczny areał leśny w Królestwie 
Pclskiem. Wieś Rynkówka obej­
muje 6000 morgów.

— W Szamotułach otrzymało po­
żywienie w przeciągu miesiąca lute­
go 199 wędrownych czeladników.

— folwark Eksztele pod Muro­
waną Goślmą nabył na przymu­
sowej sprzedaży w dn, 3 b. m, p. 
NepomuoenTafelski.

— Wid Chrząstowo pod Gniew­
kowem nabył w tych dniach za 
11.3,994 marek właśc ciel dóbr Pa­
weł Thomas oi dotychczasowej 
właśc.olelki p. Augusty Barth t 
Gniewkowie.

_  PP krotoszyńskim lesie napadło 
strażnika leśniego Lessmanna 15 rc. 
botników Z kijami i łopatami w rę­
ku. Napadnięty strzelił dwa razy z 
rewolweru w powi trze, a gdy to nie 
poskutkowało, wymierzył do jedne­
go robotnika i powalił go na ziemię. 
Widząc to napastnicy ndokli, zo- 
stawiejąc towarzysza, ale i ten lekką, 
jak się zdaje, poniósłszy ranę, zer­
wał się w końcu i podążył za 
uciekającymi.

_  Gnesener Ztg. donosi e świe­
żym nabytku Ziemi polskiej przez 
komisyękolonizacyjną. 
Pani Chosłowtka, wdowa po Śp. Jó­
zefie Chosłowskim, który pozosta­
wił po sobie pamięć dobrze za- 
służonejo obywatela i patryoty, 
sprzedała rządowi dobra ULnowo, 
mające rozl głości przeszło dwa ty­
siące morgów,

_ Ns miejsce wybranego do r a j- 
ohstagu niemieeki e go 
w powieście krotoszyńskim ks. Jaż- 
dżłwskiego, któremu ks. Dinder ka­
zał mandat złożyć, wystąpi jako 
kandydat do krzesła p< s iskiego da­
wniejszy poseł dr. Roman K >mierc- 
weki a Kimiirewa, który w Bydgo- 
Wdkum uległ niemieckiemu przeciwni­
kowi.

Koło polskie w rajebstaga, jtk dę 
po wyborach ściśbjszych okaz.ło, 
liczy w cbeo.sj kadencyi tylko 13 
poetów, tj. o trzech mniej niż w 
rajebstagu poprzednim, upadli bo­
wiem kandydaci polscy w okręgach 
bydgoskim i wsobowskim i toruń­
skim,

— Wieś Marcinkowa, w pow. 
inowrocławskim leżąca a obejmują­
ca 8*9 hektarów, sprzedaną bę­

dzie drogą t>rzvmu-o vą w sad»i-,
— P. Stanisława hr. Bnińskz 

nabyła od p. Stiebera kau iemcę 
przy Z < lonym pLcu w Poznaniu 
za 90,000 mr.

— W Wrześni obchodził w dniu 
58 lut-go, k a pi ul sta Heimann 
Mirelsdyamentowe we­
sele. Jubilatowi wręczono w imie­
niu miasta Wrześni dypljm na ho­
norowego obywatela.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
tP Pepliuie spalł* się cukro­

wnia, przyczem podobno 4 ludzi 
zginęło w płomieniach.

Pod Austryakiem.
&

Galicya.
— Wykradzenie letniej panny. 

Czytamy w “Kuryerze Krakowskimi 
„Rzecz nieprawdopodobna, a jednak 
prawdziwa. Przed kilku dniami o 
parę mil od Krakowa, z domu pana 
X. zniknęła siostra, licząca 60 
wiosen życia. Przekonano sę nie­
bawem, iż doletnia dziewica, wy­
szedłszy z dworu w jednej tylko 
sukience, nie omieszkała jednak za­
brać z sobą dowodu depozytowego 
na złożone w banku pai i ry war­
tościowe w kwocie 15,000 zł. 
Wczoraj skonstatowano już całkiem 
pozytywnie, że panna wyjecha­
ła za granicę w towarzystwie pewne­
go młodzieńca. Brat utrzymuje, że 
to jeet wykradzenie osoby, cierpią­
cej lekkie pomieszanie zmysłów i 
przedsiębierze odpowiednie kroki 
sądowe. Możua się domyśleć, iż 
w całej tej awanturce owe 15,000 
Zł. grają najważniejszą rolg."

Po trosze wszystkiego.
20 Marca 1887 r.

Wspomnienia rocznic tego 
dnia z dziejów polskich', w r 
1615 Jan Karól Chodkiewicz he­
tman W. Litt. uwalnia Smoleńsk 
od oblężenia moskiewskiego. — 
1863 Polacy schwytani przez Pru­
saków, osadneni w fortecy na Wi­
nietach w Poznaniu, traktowani po 
barbarzyńsku. — Tegoż dnia Mo­
skale pod jenerałem Majdel, złapa 
nego naczelnika oddziału polskiego 
w trockiem Korewę, rozstrzelali w 
Kownie. — Burmistrz Alberti w 
Wągrówcu przejeżdżające Polki każę 
żołdactwu w sposób grubiański re 
widować, ażali nie znajdą jakich 
śladów pism polskich patryotycznych 
i t. d. W Grodzisku zaś w Po 
znańskiem, Prusacy znowu prza 
trz^sają całe miasteczko szukając 
powstańców polskich i brooi. — 
Langiewicz do Galicyi wkroczył — 
Czachowski (kruk) pod Potokiem 
na drodze z Chmielnika do Rako 
wa przibił się przez sdny moskie­
wski oddział. Wszystkie wypadki 
należące do powstania z r. 1863, 
do kampanii pierwszej zimy, która 
na szczęście nie była ostrą tego 
roku.

Prawdopodobnie, jeden z najglęb 
szych fil.Ztfów badaczy, Izak Ne­
wton wielki Kopernika naszego 
wielbiciel, umarł w Anglii r. 1727 
mając lut 84 wieku. — W r. 1775 
Daniel Boone śmiały i przedsię 
biorczy kolonista, i piirwszy z dwo 
ma synami tylko swymi, osiadł 
między dzikimi Indyanami i dał 
początek stanowi Kentucky (pole 
krwawe). — Francuzka flita po. 
płynęła r. 1853 na wojną do Tur- 
cyi przeciw Moskwie (krymską 
kampanią).

Car zdaje się być w tarapa­
tach. Choc aż „Standard" lon­
dyński dziennik, dając pierwszy 
wiadomość o zamachu m życie 
cara, zwykłym sposobem wielce tak 
zwanym: „poważnym1* tylko wspo­
mina od niechcenia o pewnym za 
maebu, jako donusionem mu przez 
jakąś znakomitość, i chociaż p. 
Stahl poseł moskiewski w Londy­
nie, na razie jemu przeczył — 
boby on pierwszy o nim był przez 
telegraf zawiadomiony. — Jednak­
że później na jaw wyszło, źe był 
istotnie jakiś Petersburgu wypa 
dek — co zdaje się mieć pożor 
konspiracyjnej roboty. — Cezar 
szedł w procesyi, na uczczenie 
„męczeństwa*' Aleksandra II. na 
miejsce na którem dziś stoi ołtarz 
pamiątkowy, jakby na uroczyste 
poświęcenie ojca poległego od rzu 
canych bomb z dynamitem, — 
Mówią że bomba podobno teraz 
padła pod nogami Aleksandra III 
— ale z jakietsiś przyczyn, nie 
pękła. Mówią też, że ten raz w 
konspiracyi — brali udział kupcy 
i mieszczanie — byłby to znak 
bardzo fatalny dla caratu. — To 
jedno pewne, źe aresztowania się 
szerzą, a car uoiekł z famil ą do 
Gatczyna.

O spisku, czyli jak dzienniki po­
dają o spiskach: jednym nihil sty­
cznego zakroju, poczętym albo 
kierowanym przez znanego z lat 
przeszłych dowódcę, sprzysiężonych 
na życie, okrótnego podpułkownika 
Zandunnow Sudekina, niejakiego 
Degajew-a, albo Jabłońskuho — 
drugim, jak się zdaje więcej roz­
gałęzionym — żądającym zaprowa* 
dzić rząd prawa, w miejsce abso 
lutnego monarchy, konstytucją. 
Słowem o obu tych wielce różnych 
tkaninach, jeśli tak porównać ro­
żna, nie wiele wiedzieć możemy, 
tjmbarlzi'j że policya tak do. 
myśloa, tak dowcipna na wynala 
zki oskarżających konceptów, nie 
wpadła zdaje się, na trop jakichkol 
wiek koinbinacyi. Tymczasem wi« 
dzimy z innej strony jak car, co 
tak ściga spiski u siebie —- sam 
przykłada nie tylko silną rękę i 
zasila groszem spiskowców przeciw 
ludowi, narodowości, niepodległości 
kraju — Bułgaryi- — Szczodrość 

carska, jego żooy i syna przybie­
gły szybko na pomoc rodzinom tych 
konspratorów, którzy za zdradę 
kraju albo karą śmierci, albo dłu­
giego więzienia dosiągnięci zostali.

Falalne przygody, prawie co-» 
dzienne, zdają się być na porzą­
dku dziennym w Stanach. Nie le- 
dwo tydzień temu zap saliśmy przy­
padek na kolei żelaznej na mość e 
przy Busey Parku, teraz drugi ró 
wnież fatalny na moście rzuconym 
po nad drogą w Marylandzie. — 
Straszliwy cyklon, w Tampa bay 
kióry z dymem uniósł wiele domów 
w tem zaiedwo dopiero co rozwija* 
jącetn mieście Florydy. — Tu te* 
raz wie'u schronienia szuka sła­
bych z północy. — Nakoniec w 
nocy z dnia 18 na 19 marca, o 
gitń w wielkim hotelu „Richmond" 
zwanym, wiele osób o śmitrć okro­
pną przyprawił. Więcej rannych 
ciężko lub pokaleczonych uratowano 
z nadzwyczajnem poświęceniem się 
ratujących. — Wszyscy potracili 
albo część, albo całe mienie — 
był to hotel na nowo restaurowany, 
i zaiedwo od tygodnia otwarty — 
kilkapiętrowy i drewniany — jak 
miejscowe władze na podobne bu­
dowle publiczne śmią pozwalać — 
istotnie jest oburzającem. Jak nie- 
pojętem chciwe ubieganie się o 
fortunę spekulantów na podobne 
r i z i c o puszczających?

Do machiawelizmu pruskiego 
dodać musiemy jedno jeszcze roz­
porządzenie wyższego duchowień­
stwa, które kładzie stanowczą prze 
szkodę naszym znakomitym kapła> 
nom, nie tylko teraz ale na przy­
szłość, mimo konstytucji, przyj­
mować mandatów poselskich nie 
tylko do niemieckiego, ale nawet 
pruskiego sejmu. —- Dla tego ks. 
Jażdżewski odmówił podania się na 
kandydata — toż zrobi kanonik 
Siablewski — i wszyscy polscy 
kapłani. — W Niemczech w in­
nych prowincyach tego zakazu 
wcale nie ma, a nawet w Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich i 
Wschodnich, nie odnosi się on wca; 
le do ministrów protestanckich — 
polskiemu li tylko żalowi skarżyć się 
nie wolno.

Galicya Sławny proaes Olgi 
Hiabararowej — Iwana Naumowi 
cza, Dobrańskich, w 1882 —któ­
ry tak pobłażliwie i nierozmyślnie 
władze austryackie zakończyły, 
może w nadziei uśmierzenia Rusos- 
filizmu — dziś pokazuje bujne i 
gęste owoce między nauczycielami, 
małymi urzędnikami i t. . d., w 
wystąpieniach otwartych — przy* 
klaskując spodziewanemu najazdo 
wi Moskwy, a nawet otwarcie u 
bLżając wywoływaniem na i przeciw 
austryackiemu cesarzowi,

IDstoryograf pruski urzędo 
wy. Zamianowany w lutym profe» 
sor Treitscke, jest jednym z tych 
niemieckich pisarzy, jak. filozof 
Herman, którzy ani myśleć, ani 
mówić, ani pisać nie mogą, jeno
— gdy się napoją krwią lub łzami 
Possi!

Jest on rodem z głodnej, dzikiej 
Turyngii. — Ale bardzo dziś kwa- 
drującym w systemie bismarko- 
wym.

owy wynalazek. Chemia ta 
nie wyczerpana umiejętsość, co od­
kryła tyle sił, ciał w naturze i tak 
fatalnych jak nitrogliceryna, dyna­
mit, mebnit, i tak dobroczynnych 
jak chinina, setki lekarstw i zapraw 
i owe piękne kolory szkarłatu, pur 
pury i t. p. Ostatuiemi czasy w 
petroloju (oleju kamiennym) tak 
smrodliwym, i tak palnym znała 
zła cukier 200 razy słodszy od 
cukru z trzciny cukrowej. — 
Niemczyk jakiś, będący w Balti­
more pomocnikiem profesora she" 
mii w Hopkins Uniwersytecie, wy- 
kradł jego wiedzę — przeniósł się 
do Berlina, znalazł w kraju po 
wszechocj defraudacyi — amatora 
wspóln/ka i ogłosił się jednocześnie 
wynalazcą, fabrykantem i właści* 
oielem wielkiego bardzo zakładu 
„sztucznego cukru". — Jak ten 
cukier nazwą — być może od na­
zwy tego co wykradł sekret — 
bądź jak kądź, słodycz cukru tego 
jest tak silna, że ją trzeba modyfi­
kować za pomocą taniej i bardzo 
wiele tu wyrabianej Glukozy. 
W proporcyi jak 1 do 100 gluko­
zy, — Cukier ten ma jeden przy­
miot, że się wcale nie fermentuje
— jak zdrowy? nie wiadomo-

Religia rządów, i ich polityka 
jest przedłużeniem pogańskich rc- 
ligii, z zastósowaniem obrz dków i 
form więcej z postępem czasu ago 
duych, lub z ustępstwem pewnem 
dla laoyi zdrowego rozsądku — 
możnaby jej więc przyznać pewną 
poprawę — przy najmniej o tyle o 
ile z pod polityki pogańskiej mo 
gła się otrząść — ale poi.tyka i 
politycy — co wszystkiego dopu 
szczają w imię „Raison d’Etat"
— a co przerobioną jest i prze­
istoczoną z rzymskiego: „Salus po» 
puli supiema Ciasto," które już 
za cezarów umilkło, i stało się li 
tylko wyrazem ubóztwlenia w im­
peratorach, majestatów, nawet takich 
jak T.beryusz lab Heliogabal i t. 
d., ani trochę ewangelicznym dn» 
ebem się nie kieruje — zdajo się 
onszarn, że dniem każdym ten, 
większym głoszony jest „mężom 
staną" kto bezeemejsz e da ra lę, 
podlej izego dopuśei się gwałtl, zu­
chwałej podepce prawa ludzkość, 
nie jako odczuci wagląl nawet na 
Ewangelią!

Eugeniusz Kaczkowski zwany 
też Dębińskim — członek 
rządu narodowegn w r. 18(53 w 
Warszawie, nieposzlakowanej duszy, 
człowiek patryota, jakich równych 
jemu mało naliczyć można — mąż 
głębokiej i przezornej rady, umarł 

w Paryżu d. 21 stycznia w zakła 
Izie weteranów, słabych i innych 
Polaków, zwanym św. Kazimierza 
przy ulicy Chcvalevet No. 119. 
Zaiedwo jako młody chł >pak w r. 
1831 brał już udział, na jaki jego 
młodociany wiek pozwalał. Pó 
ź iiej około roku 1847—48 w szko 
le St. Cyr nabył wielkiej wziętości 
między oficerami francuzkiemi — 
zostawił po sobie ważne noty i 
pamiątki, które przekazał do Mu 
atutu w Rjpperswyl.

Wspominając o Kaczkowskim, 
me godzi się zapomnieć o jego 
współkohdze w organizacji naro­
dowej z lat 1862 i 1863 Filipie 
Zucker, zmarłym deputowanym 
miasta Lwowa, w dniu 13 stycznia. 
— Był to z duszy poświęcony spra­
wie polskiej tak w boju r. 1863 
jak przez wiele lat na sejmie wie­
deńskim, m gdzy polskimi posłami, 
I raelita z wjznania — ale rozu 
miejący, jakie obowiązki wiązać 
powinny ród ten do ziemi, która go 
od 800 1st na swem trzyma łonie.

Ezy moskiewskie muszą być 
warte „czegoś! * — Co tak gorzko 
płynęły za biednymi zdrajcami w 
Bułgaryi, straconymi za to że oj­
czyznę i braci chcąc w niewolę za. 
przedać — czego warte..............
nad dwudziestu przeszło dziewczę 
tami porwanemi ze szkoły Bestu- 
szewa, 8 maganemi rózgami, aby 
przyznały się do tego co wiedzą 
lub nie wiedzą o 48 mhilistach i 
50 Polakach i Bóg wie ilu kon- 
stytucyonistów uwięzionych przez 
policyą petersburgską! — Moskale 
pewno się cieszą, że 50 Polaków 
zamęczyć będą mogli — a policya 
hołubca wyskoczy że i d i e w o 
c z k i nagie ćwiczyć będzie mo­
gła.

Korwin.

Posłowie Bafley i Karłowski.
W niezwykłem rozdrażnieniu było 

onegdaj miasto Springfield. Poseł 
z party i robotników George S. 
Bailey wracając do mieszkania 
swego na Capitol Ave. około go­
dziny 9 wieczorem, padł nieomal 
od kuli rewolwerowej.

Kula z rewolweru 32 kalibru u- 
derzyła go w stronę term, szczę­
ściem jednak miał napadnięty wła 
śnie w kieszeni dwa pugilaresy — 
kilka notatek, które kompletnie zo­
stały przedziurawione a na ciele 
okazała się tylko s na plamka, któ. 
ra powstała wskutek uderzenia oło­
wiu, zupełnie spłaszczonego przez 
przedarcie się pi zez tak niespo­
dziewaną zaporę.

Przerażony do najwyższego poseł 
był pewnym, że jest ranavtn, a że 
to było nieomal przy domu jego, to 
też i żona, i sąsiedzi zaalarmowa­
ni strzałem wybiegli obaczyć co s>ę 
stało, a znalazłszy csłabionego 
strachem męża —• i sąsiada wpro 
wadzili go do pokoju.

Złoczyńca tymczasem okryty 
ciemnością nocy uaz-dl niesoostrze 
żony, a że drugi lub trzeci raz 
nie strzel ł do ofiary swej,, da się 
wytlómaczyć tem, że pewnym był. 
iż gorzał był dobry, bo prawie lufę 
rewolweru przytknął do piersi 
Baileya, a nastęonie że niby żabi, 
ty padł jak nieżywy z przerażenia.

Jako jedyny powód i najprawdo­
podobniejszy jest ułożenie i podpi­
sanie przez niego jak tet i posła 
z partyi robotniczej W. Karłowskie­
go rezolucji, mocą której potępia 
ją członków organizacyi robotn ezej 
R- hrbacka i Burke za czynne wy- 
stąpienie w oddaniu ostatniej usłu 
gi ua pogrzebie pani Neebe, żony 
skazanego na 15 lat więzienia anar 
chisty.

Pan Bailey w mowach swych, 
potępia zawsze niewłaściwe mie 
szanie się różnych organizacyj ro’ 
botników w postępowania anarchi­
stów, gani tych ostatnich z wła­
ściwą werwą człowieka i uczciwego 
obywatela, i nie obiecując im wcale 
spełnienia ich zamiarów jako par­
tyi, która krwi pragnie i przewrotu 
społecznego.

Na podstawie podobnych domy- 
ślań, publiczność w ogóle — jest 
przekonania, że anarchiści chioago- 
scy — by usunąć im zawsze upor­
czywego wichrzyciela, wysiali je­
dnego z godnych reprezentantów 
HerrvonMostalub szabienicznika A. 
Spies; szczęściem zamiar zbro­
dniczy się nie udał.

Wskutek tak gnźaego wypadku 
Sz. poseł nasz W. Karłowski, zo­
stał pomimo woli raźniej wysunię­
ty na uwagę publiczną, a w jei 
dnej z gizet tutejszych zoeta} o- 
głoszony list publiczny, zachęcają- 
oy Sz. posła by przy tak dzielnie 
prowadzonej sprawie o dobro Pola­
ków w Chicago, pozostał, pomimo 
przeszkód czynionych mu ze strony 
anarchią tcbnących kusych synów 
Vaterlanda.

Autor listu chwali tak energi® 
czne zajęć e się sprawą w pro 
wadzenia nauki języka polskiego w 
tutejszych szkołach publicznych, 
w tych obwodach miejskich, w któ’ 
rych Polacy przemiiszkują, i xa« 
cbęca Sz. posła, by z priedsię 
wziętej drogi nie zboczył, pomimo 
iż ma ogół N.emców przeciwko so­
bie

My z naszej strony możemy nad 
mienić, że słuszną poniekąd może 
być obawa o całeść osoby naszego 
reprezentanta, mamy jednak nadzie 
ję i ufuość w prawo kraju, a że 
przyslow’e „Jak świat światem, 
tak nigdy Szwab nie będzie Pola’ 
kowi bratem", jest w ogóle do za~> 
siósowania, i na każdym nieomal 
kroku w stosunkach z Niemcami 
sprawdza się, pomimo tego jednak 
jak smutne mamy przykłady eprze 
dajności naszych współbraci, którzy 
wstydząc się chlubnego imienia 

„Polak", z głupotą idyotom właści. 
wą „Niemcem" się być mienią.

Iluinor i prawda.
,,Chcec'e nająć człeka" pyta się 

czerwononcsy niedołęga — salonia. 
rza na Clark ulicy. „Tak ‘ rzecze 
tenże „obciąłbym dostać dobrego 
mężczyznę, który by miał nadzór 
nad p;«nicą “

„Jeżeli tak, — jestem tym ia» 
kiego potrzebujecie." 
„Czy umiesz odkorkewywać butelki"?

„Do su .... już od 25 lat je- 
je’tem w podobnej praktyce, patrzcie 
o to noga z korkowego drzewa, któ­
rą co rano i w eczór od czasu osta­
tniej wojny przyprawiam i zdejmuję.

Czy jeszcze lepszej chciecie re • 
komendacyi do korkowania?!"

— „Wybacz mi pan“, rzecze 
młody elegant siedzący w tramwaju 
na Madison ulicy — do swego są­
siada. „Ale robię pana uważnym 
że na końcu nosa masz plamkę sa 
dzy.“

„Ta już jest tam przez lat 18“ 
rzecze zagadnięty „Jestto gatunek 
polipa, który w ogóle wszystkich 
uprzejmych a natrętnych niepokoi. 
Pan jesteś dzisiaj dziewiąty który 
mi uczyniłeś uwagę by go ztamtąd 
sprzątnąć; w ogóle każdodziennie 12 
osób mniej więcej czyni mi podobną 
propozycyę."

— „Proszę mi dać z najlepszej 
jaką macie" rzecze gość po wejściu 
do składu wódek.

Człek stojący za kantorem sta • 
wia mu natychmiast szklankę czy­
stej wody.

„Co to jest** pyta gość zadzi­
wiony.

„Woda" odrzekł właściciel.
„Ale pocóż mi wody kiedy jej 

nie chciałem.**
„ Bardzo proszę, pan kazałeś po - 

dać sobie z najlepszej jaką mam — 
.... dałem, a tą jest woda?!“ -—

— Słrwny ninmieoki pisarz Bad- 
mer odbywał z prayjaoielem swoim 
podróż w Szwajearyi. Przyjechali kon­
no do wrót jednej wioski, wołają 
na chłopci ażeby im otworzył. „A 
co cis Za jedai? spytał ich się." — 
„Ja jestem Bodmer, a mój towarzysz 
jest profesor."-— „A kto to profesor?" 
—- Jest to ten który wszystko umie. 
— „A czemuż sobie nio umie wrót 
Oiwoizyć?" odpowiedział chłopiec.

— Wiele masz lat, pytał rot­
mistrz żołnierza; ten odpowiedział: 
„Dwadzieścia dwa, a właściwie dwa­
dzieścia trzy, ale rok jeden leżałem 
w szpitalu."

— Na jef'cej z kolei żelaznych 
wypadło etaremn jegomości podró­
żować w jednjm wagonie z dwiema 
damami, które nieustannie głośną 
prowadziły rozmowę — ,tCzy paoa 
czesani głowa nie boli z naszej ga­
danin) ?“ uprzejmie zapytał. j< dnada’ 
ma. — „Ol nie, naiwnie odrzehłje- 
gomość, jestem od 2 3mia lat żona­
ty."

— Pijak wyszedłszy z sżynkowni, 
szedł ul cą tak dłcg>, aż d pókąd 
nie stanął przed drzwiami drugiej. 
Tu zatrzymał się i zapytał sam 
sobie: „Czy ma iść prostą drogą 
do szynuowoi, czy lewą orogą do 
domu! A stara przysłów e niesie: 
żo najlepiej prostą drogą zdążać do 
0. lu“ i poszedł do sayukowui.

ł
Nekrologia.

— Dnia 6 marca umarł w Pozna­
niu śp. Leon Chlebowski, kapitan 
wojsk polskich z roku 1831, kawa- 
waler krzyża wirtuti militari, radzca 
miejski.

— W Poznaniu umarła Eleonora 
z Lewandowskich Szumińska.

— Dnia 6 bm. w Poznaniu, po­
żegnał się z tym światem śp. Sta­
nisław Cybulski, żołnierz z r. 1868.

— Stanisław Fulowi'.z, żołnierz z 
roku 1831 z pułku Dwernickiego, 
obywatel i mieszkaniec Żytomierza, 
zmarł we Lwowie w 85 roku ży­
cia.

— Apolinary Rola Gumowski, ka­
pitan honwedow z roku 1818 i 9, by­
ły właściciel dóbr Kieleoaawa w 
Sanockiem, zmarł d. 3. b. m. w 
Trembowli.

— Dr. Józtf Zawadziński zmarł 
w Ororeu 87 z, m. Zmarły pełnił 
Obowiązki lekarza przy budowie 
drogi żelaznej Beskid-Munkacz,

— Ks. Wincenty Orzeszkowski, 
piałat katedry płockiej, zmarł w 
62. roku życia w Leszczynie pod 
Płockiem.

— Jenerał Jezuitów O. Beckx 
zmarł 4. b tn. w R«ymie w 92 r. 
życia. Piotr J>n Beckj urodził się 
8. lutego 1795 w Hiebeo pod Lowen 
w B Igi'. W 21 przyjęty został do 
zakonu JeZUitOw. W r. 1847 zo­
stał Beokx prokura’orein austria­
ckiej prowincji ż«konu. W r. 1853 
został on jenerałem zakonu w miej­
sce zmarłego Risihoira i piastował 
tę godność przez 81 lat »i do r. 
1884, k edy to skutkiem podeszłe- 
go wi.ku prosił o uwolnienie gn od 
obowiązków. .Papież Leon XIII 
zamianował szwajcara Anderldy‘ego 
jeneralnym wikarem zakonu. Beckx 
przez ostatnie lat 30 miał ogromne 
wpływy. Był obecnym przy austr. 
rokowaniach w sprawie konkordatu, 
był autorem instruckyi dla trybuna­
łów, mających sądzić sprawy mał­
żeńskie, która to instrukcja w r. 
1856 stała się częśiią składową 
ugir. ustawy o małżeństwach. Re­
dagował z Panebiancem i innymi 
k»riynałami „syllabus" i sławną 
„encyklikę," przygotowywał konsy­
lium watykańskie i wpływał na wię- 
kszość jakoteż ua papieża Piuga, 
który go uwielbiał. Założył „C vit- 
ta cattolna", popierał organ ofiiyal- 
ny zakonu w Rzymie i przeprowa­
dzał nie które reformy w zakonie 
Jezuitów,



CHICAGO.
Niejaki John Duggan udał 

się późno wieczorem zeszłej 
niedzieli do swej kochanki Sa­
sie Offnehaimer, mieszkającej 
na 13 ulicy, nie pomimo woli 
— prawdopodobnie przyszedł 
cokolwiek zapóźno, gdyż ojciec 
panny powiedział mu, że Su 
sie udała się na spoczynek.

Do najwyższego tem nieza­
dowolony John, wdarł się prze­
mocą do sypialni swej ulubio­
nej, na widok której, w taki 
popadł zl^ał, że zapominając 
o wszelkich płci pięknej nale­
żnych względach — przemocą 
ją z tamtąd uniósł i ubrać 
się rozkazał.

Naturalnie — sprawa cokol­
wiek za gorącą się okazała, 
ojciec panny oskarżył pełnego 
miłości młodziana — a sędzia 
White skazał go na karę za­
płacenia $100 lub odsiedzenia 
stosownej ilości dni w tutej 
szem więzieniu.

— Wieczorem dnia 23 bm. 
odbyły się w ogrodzie naszym 
oryginalne zaślubiny panny 
Maryi Culpin i Johna Spicer.

Na narożniku Indiana ulicy 
i Centre Ave. jest wielki 
skład mebli, a właściciel te­
goż by nadać miejscu możliwy 
rozgłos, umyślił wyprawić ce­
remonię ślubną w jednem z 
okien składu. W tym celu 
wynalazł powyższą młodą pa­
rę, która o godzinie 8 wie­
czorem miała być zaślubioną 
przez sędziego Eberhardt.

Sześciu policyantów zostało 
ulokowanych obok wspomnia­
nego miejsca, a że mająca się 
odbyć ceremonia w gazetach 
ogłoszoną została, zbiegły się 
tłumy gawiedzi tak liczne, że 
wszelki ruch na ulicach sąsie­
dnich został przerwany, a 
młoda para zmuszoną była 
objechać dalszą drogę — i 
tylną uliczką ledwo dostała 
się do wnętrza składu.

O godzinie 9Lej zaledwie 
możua było rozpocząć cere­
monią ślubną — a okazanie 
się nowożeńców w oknie, w 
taki zapał wprowadziło ga­
piącą się publiczność, że o- 
krzykom miary prawie nie by­
ło.

Rozumie się, że nowożeńcy 
uczynili podobne widowisko, 
tylko dla interesu, gdyż ob 
darzeni zostali przez kupca 
wszelkiemi potrzeboemi sprzę­
tami.

— Od pól roku nieomal 
Sofus Hermann Niemiec, cie­
śla, prowadził nadzwyczaj do­
bre interesa w zawodzie swo­
im, robił tanio chodniki, 

wszelkie reperacyę, w ogóle 
obudził nawet nietylko za­
zdrość, ale i podejrzenie u 
swoich współkolegów — cieśli.

Wszelkie napomnienia by 
ceuy podawał wyższe — stó- 
sownie de ustaw stowarzysze­
nia — okazały się bezowo- 
cnenoi, gdyż przyjmował on 
je z uśmiechem a swoje dalej 
robił — z czego niezadowoleni 
i zazdrośni podali go pod na­
dzór policyjny.

W krótkim czasie został też 
tani cieśla przytrzymany na 
torze kolei ,,Grand Trank“ 
w chwil', gdy uchodził z 
drzwiami od wozu kolejowego 
i oddany do stacyi policyjnej.

Zajście to wyjaśnił? całą 
tajemnicę taniej roboty Sofu 
sa, ta kompania kolejowa ro­
ści sobie pretensyę na $800 
gdyż od pół roku śledziono za 
złodziejem, który szczególną 
posiadał manią, unoszenia 
drzwi z wagonów towarowych.

Sędzia Meech z powodu ła­
godzących okoliczności, skazał 
go tylko na zapłacenie $75 
kary.

— W domu przytułku dla 
starców na Harrisem i Throop 
ulicy, umarł Philip O’Brien 103 
letni starzec.

Pochodził on z Irlant’yi, pomi­
mo tak podeszłego wieku, pa­
mięć jego była bystrą jak 
również wzrok i słuch — od­
był kampanie w rewoluoyi ir­
landzkiej w r. 1798 jak też 
i wielu innych, walczył prze 
ciw Napoleonowi pod Water­
loo. W roku 1834 przybył do 
Ameryki, jakiś czas mieszkał 
niedaleko Elgin później 
przeniósł się do Chicago, któ 
rego był obecnie najstarszym 
mieszkańcem, a pomimo że 
miał żonę, dzieci i przyjaciół 
niegdyś, w czasie ostatnich 
dni nie miał nikogo z nich, 
gdyż wszyscy przenieśli się już 
byli do wieczności -

— W sali jadalnej hotelu 
„Palmer House41, w przeszły 
piątek po południu, pewien 
Filip F. Beasling zastrzelił

Karda F. Jordan. Beasling 
był kelnerem w hotelowej re- 
stauracyi, lecz został oddalony 
przez Jordana, przełożonego 
nad kelnerami bez żadnej 
przyczyny.

— W czwartek po południu 
z Bostonu przybyli do Chica­
go pan John Kapples, jego 
córka, pani Holman i mąż jej. 
Wszyscy udali się do Atlan­
tic hotelu, i stanęli tu na 
krótki czas w przejeżdzie do 
Wisconsin. Pan Kapples ry­
chło udał się na spoczynek; 
zamknął okiennice i zdmuchnął 
gas. Na drugi dzień rano, 
gdy długo nie wychodził z po 
koju i nic nie odpowiadał na 
pukania i wołania, wywalono 
drzwi i znaleziono Kapples’a 
leżącego bez duszy w łóżku 
— nie żył już, zaduszony ga­
zem, którego tyle było w po­
koju, że ci co weszli, padali 
omdleni na podłogę.

— Socyaliści twierdzą, że 
oni wybrali posła naszego Wi 
która Karłowskiego. Karło­
wski zaś twierdzi, że został 
wybrany posłem do sejmu 
stanu Illinois przez „Rycerzy 
Pracy“ i Polaków. Ponieważ 
Karłowski wystąpił publicznie 
przeciw anarchistom — czyli 
raczej przeciw dwom członkom 
legislatury — którzy brali u 
dział w pogrzebie p. Neebe, 
żony na 15 lat skazanego a- 
narchisty Oskara Neebe —so­
cyaliści i inni ,,iści“ uważali, 
że mogą zmusić Karłowskiego 
do odwołania swego zdania 
lub do rezygnacyi z poselstwa 
do Sejmu stanu Illinois-

Na ostatniem posiedzeniu, 
które się odbyło w piątek u- 
bieglego tygodnia, Karłowski 
oświadczył wbrew, że nie od­
woła tego co powiedział, ani 
też myśli zrezygnować z po­
selstwa — i że żadna władza 
na tym tu świecie nie 
może go zmusić do tego. So­
cyaliści naturalnie rozgniewali 
się i jednogłośnie przyjęli 
wniosek, że Karłowskiego tiie 
uznawają za ich reprezentanta, 
a Karłowski — podziękował 
im i jeszcze dziś się śmieje.

— Kilka dni temu przybył 
do naszego grodu z New York 
Joseph Roarke. Nie będąc 
nigdy tu przedtem, wyszedł 
on w celu użycia sobie prze­
chadzki i zapoznania się z roz - 
kładem miasta — Wells uli­
cą ku Like View.

W drodze zeszedł się z dwo­
ma wesołymi młodymi ludźmi, 
którzy jakkolwiek nieznani mu 
przedtem, okazali się być bar­
dzo serdecznymi, wskutek 
czego dość poufały zawiązał 
się między tą szanowną trójką 
stosunek.

Wreszcie weszli oni do pi 
wiarni W. Ruddy na Wells 
ulicy, a między innymi wczęli 
dyspótę o ogromnej szklannicy 
piwa, którą prawdopodobnie 
żaden z nich wypić nie był 
w stanie.

Po opatrzeniu okazanej ga­
lonowej miary — szklanki — 
cśwadczył Roarke, że wychylić 
piwo z niej jest gotów każdej 
chwili. Zrobiono zakład — 
— szynkarz nalał piwa, a 
Roaike przytknąwszy szklankę 
do ust pić począł; dodać nam 

jeszcze należy, że przy za 
kładzie wyraźnie zastrzeżono, 
że w czasie picia nie śmie 
Roarke ani ust od szklinki 
oderwać, gdyż inaczej zakład 
przegra.

Otóż pijąc Roarke, uczuł w 
kieszeni surduta jego jakby 
coś niezwykłego, ruch obcej 
ręki, potem to samo powtó­
rzyło się i w drugiej, on je­
dnak pomny na warunki za­
kładu, pić nie przestał pomi­
mo tego, dopi ero gdy piwo do 
dna wypił, p0 postawieniu 
szklanki sięgnął własną ręką 
do kieszeni.

Z przerażeniem — do­
rozumiał się treści zakładu, 
gdyż z kieszeni skradł mu je­
den z jeg o nowych towarzy - 
szy pugilares, w którym miał 
całą swą gotówkę $70, a że 
szklanka była nie małą, to też 
i czasu pozostało złodziejom 
dosyć, by umknąć.

Natychmiast udał się potem 
Roarke na stacyę policyjną, a 
po opowiedzeniu sprawy, poli- 
cya szynkarza przyaresztowała 
jako spólnika kradzieży.

WASHINGTON.
— Prezydent Cleveland zamiano • 

wat już koinisyę bandl.1 tnigdzy- 
sta nowego.

AMERYKA.
Z grodu Śmietankowego-

(Milwaukee.)

Detektyw Koiller powrócił w 
niedzielę rano z .J. G. Hoelzel'etr, 
który miał podobno otrąć swego 
wuja Fredryka Vetx, kilŁa miesięcy 
temu. Wkrótce po otruciu Koelzel 
wyjechał do Iowy, tara został zła­
pany, lecz uoii kł, i od tego czasu 
podróżował w stanach południowych 
i wschodnich, aż nareszcie przytrzy­
many został w New Yorku.

Socjaliści w Indyana.
W Indianapolis, na dniu 21 bm. 

obchodzili tamtejsi socjaliści wspól­
nie z nieco pokrewnionemi im ar ar 
ehistami, pamiątkę rewoluoyi z roku 
1848 —

Wiadomo powszechnie jakiego ro­
dzaju ludzie tworzą obie te partye 
smoczej natury, wiadomo również 
że najliczniejszy zastęp formuje 
się ze świeżo przybyłych drabów 
i leniuchów z Faterlandu, którzy w 
najlepszem przekonaniu że nic nie 
mają do stracenia — rezykują tak 
zwane u nich wszystko', a powo*u- 
jąc się na wolność i swobodę kraju 
St. Zjed. niechcącą być niczem a 
co innej tą nieszczęsną policyą 
krempowani. •

Z tego to powodu zgromadzeni 
socyal ści w „Mozart Hall“ zata­
rasowali drzwi w ogóle tak, ża po* 
lioya nie mog'a być obecna w cza 
sie posiedzenia tak zacnych mężów, 
a. o godzinie 8 z rana przyszło 
nieomal do bójki z policyą.

Policya widząc, że drzwi do Hali 
są pozamykane, postanowiła nie o 
twierać je przemocą, rozlokowała 
się tylko w około domu — i przy 
wejściach; co wiedżąc „Rewolucjo- 
mści'* popadli w stan rozdrażnie­
nia tem sroższy o ile rok 1848 
przezierał do nich krwawemi oczy 
ma, że zaatakowali policyę turbując 
ją nie mało, a że do gorszych nie 
przyszło starć to tylko zimnej roz­
wadze of cerów zawdzięczyć należy. 
— Postanowiono też, że od dnia 
tego niewolno jest odbywać obywa­
telom tamtejszym — posiedzeń, na 
które nie ma mieć policya przystępn.

Okropne zeznanie.
Mniej więcej rok temu niejaki 

J. W. Sells bogaty rolnik mie 
czkający niedaleko Erie, Kan., wraz 
żoną synem i córką znalezieni zo 
stali pomordowani w domu.

Jelyną istotą jaka przy życiu w 
tej fatnili pozostała, był syn 16 le­
tni chłopak Willie, który następne­
go poranka po dokonaniu morder­
stwa udał cię do sąsiadów z oznaj­
mieniem, żo partya ludzi naszła 
dom i pomordowała całą familię a 
on jedyni 9 uszedł śmierci przez 
wczesne ukrycie. —

Chłopa>k ten będąc zawsze usłu= 
szoym i dobrym synem Sellsa, nie 
obudził najmniejszego podejrzenia 
u sąsiadów, wskutek czego cała spra­
wa pozostała tajemnicą, a wszelkie 
poszukiwania pclicyi bezowccnemi.

Dopiero catatniemi dniami uczy­
nił Willie zeznanie jednemu z lu­
dzi, którzy zawsze śledzili jego kro.- 
ki, a mianowicie powiedz ał całe 
zajście w domu, które było ,owczą- 
tkiem tak okropnego czynu. —

Ojciec rozkazał wieczorem star­
szemu chłopcu by poszedł przepa­
trzeć stajnie, co tenże uizymć nie 
chciał, a gdy ojciec zamierzał go 
ukarać, ten wyrwał mu z rąk żela 
zny chaczek którym uderzywszy go 
w głowę, życia posbawił Widsąc 
to Willie wydarł bratu chaczek i 
tak nim go uderzył, żo ten runął 
nieżywy na podłogę, co widząc 
matka i córka biegły mu wydrzeć 
nieszczęsny kawał żelaza, którym 1 
obie kobiety przez uderzenie w gło­
wę uśmiercił.

Po dokonaniu tak okropnew, z 
obawy by które z leżących na podło 
dze nie odżyło, wziął Wilhe aiekie 
rę i podobijał nią leżącego ojca, 
matkę, b.-ata i siostrę, poczem udał 
się w sąsiedztwo.

Młcdy ten łotr został natychmiast 
uwięziony i oczekuje wyroku.

Okropny czyn córki.
Detroit Mich., 28 marca. — 

Znaleziono dzisiaj zimne ciała Ka» 
rola Cor>n i loty jego w demu 
przy Napoleon ul. Ciało niewiasty 
spoczywało w postawie siedząc<j na 
krześle, podczas gdy ciało mężczy 
zny znajdowało się przykryto po“ 
duszką pod łóżkiem. Nie żyli obo» 
je od 2 lub 3 dni. Policya przy 
aresztowała córkę, która jest nie • 
spełna rozumu, i liczy Jat 23, na 
podejrzanie, iż zadusiła rodziców 
poduszką.

12 ludzi spalonych żywcem.
W Bessemer, Mich, spalił się 

bcarding-house, w nocy dnia 23 bm. 
gdy w mm znajdowało 25 ludzi. 
W kilku minutach cały budynek, 
który był dwu-piętrowym, spalił się, 
a w płcmieniacb 12 ludzi znalazło 
okropną śmierć.

O godzinie 4 z rana została naj­
pierw właścicielka domu Pani Frank 
Miller obudzona, a z opalonymi 
szaty i włosami wybiegła na dwór, 
by się rzucić w płynący obok do* 
mu strumyk, tak samo uczynił mąż 
jej i dwie służące, które znacznie 
popalone zostały. Kilkanaśo.e z mie 
szkających w domu tym mężczyzn, 
rzuciło się z okien drugiego pięt 
tra, nieszczęściem mróz ściął 
ziemię tak, że spadający uderzali o 
nią jak o kamienie, wskutek czego 
prawie wszyscy odnieśli cięż'kje u- 
szkodzenia

Dwunastu spalonych odszukano 
prawie na miejscu, gdyż wszyscy 
w chwili nieszczęścia w jeden po­

kój się Zgromadź li, i tak raZtm 
spadli z walącym się domem.

Na pogrzeb tych nieszczęśliwych 
wyszło około 1200 osób, pomimo 
że spaleni górnicy (miners) byli zna- 
ni zaledwie gospodyni domu-

Jmportacya robotników.
Obserwując ruch urzędników w 

porcie New York podczas gdy o- 
kręt wiożący różne towary tamże 
zawinie, dziwić się częstokroć na­
leży, z jaką gorliwe ścią czynią oni 
zadość wymaganym przepisom w 
pobieraniu opłat, rewizji towaru 
i tp

Wszelkie usterki ze strony przesyła­
jących towary są nader bystro 
kontrolowane, a w razach niektó­
rych wzbronionem jest wyładowy­
wanie towarów, częstokroć dla na 
szego kraju zbytecznego, — lub 
wnoszącego niepotrzebne modne wy 
magania, które ciężą ołowiem na 
najbogatszych jak też i ubogich o» 
bywatelach kraju.

Tymczasem gdy zawinie do te: 
goż samego portu okręt pasażerski 
wiożący prawie — armię obdartych, 
wynędzniałych Włochów — albo 
Sycylijczyków, którzy zostali przez 
agentów różnych amerykańskich 
korporacji nieomal rzec można — 
zakupieni do robót, na miejsce straj­
kujących robotników, nie ma tam 
pod ówczas ludzi, którzył-y starali 
się lub wysłani byli, uczynić za­
dość odnośnym ustawom kraju. — 
Ludzie ci wysadzani są na ląd bez 
żadnych przeszkód, i czemprędzej 
kolejami rozwożeni na miejsca 
przeznaczenia, miejsca, w ogóle, gdzie 
z panoszeni magnaci nie chcą o- 
płacać lepiej krwawo pracujących 
współobywateli robotników. —

Zwijają do tego portu również 
wyrzutki społeczeństwa europejskie 
go, których przeważną liczbą stano­
wi importowanie niemieckich anar­
chistów i socyalistów — jak ró 
wnież włóczęgów bez sposobu do 
życia — i zasobów materyalnych
— w ogóle którzy nic nie umiejąc
— bo nawet i angielskiego języka, 
ani rzemiosła, leniwi do pracy, sta 
ją się potem ciężarem kraju — i 
formują tem samem z małymi wy­
jątkami zastępy niezadowolonych, 
krwi i rabunkułaknącycbosobistośei. 
Trudno jest o nazwę podobnego 
stanu rzeczy, że tak się w istocie 
dzieje, są na to niezbite dowody, 
ckręta towarowe zawijają do portów 
nieomal w każdej porze dnia, okrę 
ta pasażerskie szczęścić rzadziej; 
ostatni jaki przed kilkoma dniami 
do przystani Nowo Yorskiej zawi­
nął, przyw.ózł tylko 1191 Włochów
— robotników.

W kraju naszym — szczególnie 
ostatniemi czasy powstały silne sto­
warzyszenia robotnicze, staraniem 
których jest możliwe polepszenie 
doli pracującej klasy, lecz większa 
część przewodników tych stowarzy= 
szeń zamiast wyszukiwania możli­
wego złego i starań o korzystanie- 
z przysługujących mu praw, — 
włóczy się na anarchistyczne pro 
cesye, i obchody, podsyca nieroz­
sądne strajki, w ogóle wdaje się 
w niewłaściwe rzeczy, zamiast gnie­
cenia złego w samym zarodku i 
zapobieżenia zakupna ludzi którzy 
inteligentną część robotników po­
zbawiają kęsa chleba.

Żelazo, miedź, srebro i złoto w 
Wisconsin.

W powiecie Pierce odkryto bar* 
dzo bogatą rudę żelazną. Znawcy 
oświadczają, że pokłady są tak bo­
gate jak w dystrykcie górniczym 
Gogebic a może nawet okażą się 
bogatszemu Entusya zm jest z tego 
powodu ogromnym w powiecie 
Pierce. Pomiędzy Knapp a Wil­
son wymierzono kawał gruntu na 
miasteczko „mining town“ i loty 
sprzedawają się po $50. — Dawno 
już wiedz:ano, iż w Pierca County 
znajduje s ę żelazo, miedź, srebro i 
złoto, lecz mniemano zawsze iż 
kruszczu nie ma dosyć, tj. przyi 
najmniej go tyle nie ma, aby opła­
ciło się zacząć go wydobywać. 
Farmy, które niemal nic przedtem i 
nie były warte, przynoszą teraz | 
od trzech do 6 tysięcy dolarów za 40 
akrów.

Amerykański Salamon
Sędzia Dicken w Henry County, 

? 'Georg a, zezwany był do rozstrzy­
gnięć.a sprawy o dziecię murzynki
— względnie właścicielki, —

Dwie czarne sąsiadki -- tam­
tejszej miejscowości rozściły sobie 
pretensje do małego chłopczyny, — 
jedna i druga przysięgała, że dzie­
cko jest jej własne, świadkowie obu 
etron obstawali również podobnie 
przy swojem, a cała sj rawa okazała 

j się tak zawiłą, że nie było mcżli- 
I w ego wjjścia.

Sędzia Dicken namyśliwszy się 
j chwilę a podobnie jak niegdyś Sa- 
■; latron, porwawszy małego negra 

za nogę uniósł do góry, a drugą 
rękę, wyjął duży nóż kieszonkowy
— i gotów już był do rozpłatania 
dziecka na dwoje, gdy w tem obie 
przerażone jŁcbiety uchwyciły gro­
źną rękf z msżcm wojając „Boss! 

me zabijaj go! nie zabijaj! my ci 
go darujemy.“

Pożary i nieszczęścia.

Z Richmond, Va., dotoszą, że 
na Atlantyku zatonąłskuner,,Gecrge 
S. Richardson.“ Cała załoga zna­
lazła mokry gród w morzu.

—- W Minewa, Ohio, niejaka 
panna Lily Wooreledge, tak się 
zmartwiła tem, że opuścił ją ko­
chanek, że teraz leży na łożu 
śmiertelpem i rozum ma naruszo­
ny.

— Niedabko I-hpeming, Mich., 
dnia 21. bm. w fabryce Anthhonis 
Powder Factory" wydarzyła sę 
straszna erplozya.

Około 10,000 funtów dynamitu 
i prochu wyleciało w powietrze, 
niszcząc fabrykę kompletnie, robo­
tnicy w czas spostrzegli grożące nie 
bezpieczeństwo i ubiegli przynaj­
mniej w takie miejsca, że tylko 
ogłuszeni a nie zabici zostali. —

Przestępstwa.
Youngstown, Ohio, 24 marca. 

-• Dzisiaj wieczorem pewien Ebe- 
nezer Hauyard postrzelił tak fa_ 
talnie pannę Alce Hancock, iż ta 
w kilku minutach ducha wyzionęła. 
Zbrodnia spowodowana została przez 
zazdrość. t Hiuyard, który liczy 24 
Jat wieku, kochał się na zabój w 
pannie Hancock, i często odwiedzał 
ją w jej domu, który przyległym 
jest do domu jego rodziców. Je­
dnakowoż panna Alicya nie łaska­
wie spoglądała na starania Hau- 
yarda o jej rękę i ostatniemi czasy 
zakazała mu wstępu do domu, bo 
uważała Hauyarda za będącego 
niespełna rozumu, tj. cierpiącego 
na pomieszanie zmysłów. Dzisiaj 
wieczorem panna Hancock udała 
się na przechadzkę ze znajomym 
młodzieńcem p. Wilber Knox. Oboje 
szli powoli aż doszli przed dom 
Hauyarda, gdy ten raptem wybiegł 
z swego domu i strzelił do panny 
Hancock, potem do jej towarzysza, 
widocznie z intencyą pozbawienia 
obojga życia. Za pierwszym strza­
łem powaliła się panna Hancock na 
ziemię a krótko potem wyzionęła, 
ducha. Hauyard tymczasem za­
czął czemprędzej uciekać, lecz 
schwytano go. Pana Hancock li­
czyła 17 lat wieku.

— W przeszłą sobotę znakziono 
w odludnem mieiscu blizko Rah­
way, N. J., sztywne ciało pięknej 
nieznanej dziewczyny z gardłem 
przerzniętem od ucha do ucha. Cia­
ło znalezione zostało przez 4 bra­
ci, pracujących u Bloodgood'a fa­
bryce gdy powracali do domu- Po­
biegli czemprędzej do miasta i za­
wiadomili władze policyjne o okro* 
pnem odkryciu. Ciało biednej dzie­
wczyny sprowadzono do nrasta. O- 
kazuje się, żo jakiś łotr napadł na 
dziewczynę i po zgwałceniu jej, no­
żem przerżnął gardło.

—- W Fort Worth, Texas, za­
strzelił się William R. Lyle, ko-- 
respondent gazet chicagoskich.

Wieszania.
— W Marion, Crittenden Coun 

ty, Ark., powieszono 40-letniego 
negra Amos Jchnson’a, za po­
gwałcenie 8-letaiej dziewczynki 
Małgorzaty Arnold.

— W Beatuce, Nebraska, po­
wieszony zosta} Jackson Manon za 
zamordowanie piętnaście lat temu 
Jana Camerona.

Nieszczęście kolejowe.
— Niedaleko Richmond, Va., 

załamał się most pod przejeżdżają^ 
cym pociągiem frachtowym „Nor­
folk & Western'* kolei żelaznej. 
Most był w reperacyi. Dziewięciu 
ludzi, robotników kompanii, ponio­
sło śmierć, a "kilku zostało potłu» 
czonych. Lokomotywa i dwa wa«, 
gony przebyły most, lecz reszta 
spadła z mostem w wodę.

— Blizko Rockport, Pa., w so­
botę 25 bm., zderzyły się 2 pocią­
gi New Jersey Central koki źda_ 
znej, jeden był frachtowym a dru­
gi pociąg z węglami. Dwoje ludzi 
zostało zabitych a jeden ciężko ra­
niony.

Sprawy Polskie i Słowiańskie.
Jak nam donosi pan T. Reichel 

z Delano, M.nn. — pan Jan 
Mayer, Polak, rodem z Brynicy, 
Górnego Szlązka, mianowany zo. 
stał superintendentem kolei żelaznej 
,,St, Paul, Minneapolis & Manito 
ba". Pan Mayer, który teraz mie­
szkać bęizie w Minneapolis, doro­
bił się tej wysoki-j pozycyi, gorli­
wą a Siimienną pracą dla kompa­
nii, postępując ze szczebla na szcze­
bel, coraz to wyżej, po drabinie 
urzędów. Gdy był , road-master' 
zatrudniał tylko samych Polaków na 
section boss’es i gdzie tylko mógł 
Polaka »kręcić do pracy, to uczy­
nił z godną pochwały ochotą.

Washington, D. C- 25 marca '87.

Kraszewski umarł nie w Szwaj- 
caryi w Genewie (Genf) ale w 
Genui (Gśot), w mieście włoskiem 
około 40 mil na południe od Ge­
newy.

Blizko Reno, gdzio brał kura- 
cyę było wstrząśnione trzęsieniem 
ostatniem ziemi — dla tego prze- 
n ósł się do blizkiej Genui (Ge­
noa), poł<-żon»j jak Reno nad mo= 
rzem Środziemnem — miasta 
sławnego w wiekach średnich, dłu­
gi czas uważanego za miejnoe uro­
dzenia Krysztofz Kolumba.

Genewa jest prawie u stóp góry 
Mont Blanc nad jeziorem Leman, 
zkąd Rodan wypływa. Genua u sa­
baudzkiej granicy, prawie skąd 
Apeniny zaczynają wyrastać.

fi ahtsowski.

To i owo.
* Ahmed bej Ahmar w Algie* 

rze, który kilka tygodni temu zmarł, 
zabił przez przeciąg życia swego 
80 lwów i tyleż prawie panter-

* W mennicy państwowej w 
Denyer znajdują się dwie cegiełki 
szczerozłote, które ważą 110 fun­
tów każda.

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wymodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Fowieściowo.N^aukowy
który kosztuje tylko jednego d /lara.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 50 centów więcej.

Pieniądze na Tygodnik muszą 
być naprzód przysyłane.

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.

Zapisujący sobie Tygodnik, od­
bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden £ 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

* Niejaki kapitan Pockoński z 
armii niemieckiei, przyjechał do 
Waehingtoru. Przysłanym on ma 
tu być od rządu niemieckiego, 
w celu zwiedzenia fortyfikacyi St. 
Zjed. dotąd jednak po dość gorli­
wych poszukiwaniach żadnych nie 
zoczył.

* W New Orleans umarła bar­
dzo na pozór uboga wdowa, imie­
niem Fannie Resch niegdyś żona 
gałgamarza (Regsman) — po ści­
słych poszukiwaniach znaleziono 4,- 
400 dolarów zaszyte w pościeli i 
sukniach.

* W Greenwood, Ark., stanął 
tamtejszy czarny kaznodzieja Rev 
John White po trzeci raz na ślu-> 
bnym kobiercu Obecnie liczy on 
niespełna lat 102, a czarna panna 
młoda, która dotąd nie ślubowała 
żadnemu, przeżyła już 65 wiosen.

* Biedne St. Louis. Mo., malejei tra 
ci na biznesie i na ludności, a co 
St. Louis utraci to przychodzi do 
Chicago i Kansas City. „Kansas 
City Times1 • wyraża nadzieję, że 
nie zadlugo Kansas City będzie 
więcej miało ludności jak St. Louis i 
ztąd też więcej biznesu jak . „stare 
miasto południa.“

* W Griffin, Ga., w chwili nad­
jeżdżającego pociągu, zamierzał 
kogut przebiedz przez szyny, spó­
źnił się o tyle, że lokomotywa i 
20 wozów przez niego przejechały.

Skoro ostatni wóz oswobodził 
ptaka z pod ruchomej pokrywy, 
wstał on, zapiał po trzj’kroć i po­
spieszył za rozproszonymi kurami,

* Aby młoda dama w New Yotk 
mogła uzyskać słowo pochwały za 
kompletne jej wykształcenie, musi 
umieć wybornie jeździć w siodle na 
koniu. Jest to obecnie najnowszem 
wymaganiem dobrego tonu dam o 
tyle, że w ogóle mania ujeżdżania 
koni po parkach i miejscach pu­
blicznych stała się prawie warun­
kiem codziennych ich przyjemności.

* Degajew, który podług powsze­
chnego mniemania w Petersburgu, 
miał ukartować ostatni zamach na 
życie cara, zwiedzał w jesieni ze­
szłego roku St. Zjed. Po ucieczce 
ze Syberyi, z Władystoka udał się 
na wojennym okręcie, na którem 
minister rosyjskiej marynarki i gu­
bernator zachodniej Syberyi ró­
wnież się znajdowali — do San 
Francisco.

* Na ostatniej publicznej recep- 
cyi w Washington, otrzymał pre­
zydent fotografię dziec ęcia, prze­
słaną mu w prezencie przez szczęt 
śliwego ojca. Na odwrotnej stronie 
kartonu był napis: „Obrazek ten 
panie prezydencie przedstawia mego 
pierworodnego synka, któremu da­
łem imj^ Grover Cleveland, czy 
raczycie przyjąć tę fotografią?!"

Ostatniemi czasy szczególnie po­
większyła się liczba fotografii dzie­
ci jakie były i *Są przesyłane do 
„Wh to House11 prezydentom, któ. 
ryoh imiona są nadawane malcom.

— Wyszadł z druku zeszyt XVII 
„Zbioru pieśni narodowych-' na 4 
męzkie głosy i zawiera: „To nasz 
kraj“, „Wojownik i Jaskółki", „W 
Lesie". „Piękna nasza Polska ca­
ła‘, „Młode orlę", „Dumka na wy­
gnaniu." — Antom Malłek, wy=. 
dawca, Chicago Ills.

Genialny środek rorzeiwiający.
Hostetlers Sromach Bitters są staao- 

wczo genialnym restoratywem zmiany. Ja­
kie ta wielka medycyna botaniczna spra­
wi* w stym systemie, są zawsze prsylemne 
lecz stanowczo postepereemi, nigdy nagle- 
ml i gwałsowusmi Z taj przyczyny bardzo 
są stosowna dla osib delikatnej konstrukcyl 
1 dla słabych nerw, dla których leka-stwa 
mineralne są bardzo szkodllweflil. Żs de­
je początek tym prooaeom, których reznlta. 
tem Jest przywrócenie zdrowej s ty, okazu­
je sie widocznie w tych razach, w których 
wziętemt zostaty na pokonanie tej elągtej 
przyczyny ogólnej elaboSci — niestrawno­
ści — połączonej jak zwykle z ałsbowlto- 
icią i zatwardzeniem. Zupełna dygestyo, 
regularne ewaluacye 1 podostalek sekstcyj 
są rezultatami, które niebawem 1 niemyl- 
nie towarz. sza użycia ich systematyczn e. 
Opróez tego są najlepszą rzeczą us mala- 
rye. i doskonałym dietetykiem.

Gazeta Polska
W CHICAGO,

jest najstirszem czasopismem ’ 
Polskiew w Ameryce.

Wychodzi regularnie od 1878 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię­
kszą drukarnią polską w Ameryce, po­
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
grzet.

Gazeta Polska drukuje się na wła­
snych maizynaoh i we własnym bu­
dynku.

Dmtaruia Gazety Polskiej JF CHICAGO.

Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to:
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych ’ęzykaeh. 

Adresować:

W. DYNIEW1CZ,
332 Kobie. Str. CHtCAGO, ILL.

Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order11, niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps-), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

OBRAZY

POŁSKO-KARODOWE,
któremi każdy Polak 

w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 

przyozdobić, do nabycia w księ­
garni Polskiej W. Dyniewicza.

I
Matki Bozkiej Częstochowskiej, 

z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po , c. 75

Jaua III Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po c. 75

III
Tadeusza Kościuszki, bohatua 

Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X2ł cali po o.75

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komuuii św. Z podpisami (osobno) 
po polaku, angielsku i niemiecku w 
•dziewięć kolorach rozmiaru 10^X15, 
po c. 15

KATALOG KSIĄŻEK 
drukowanych w drakami „Gazety Polskiej”

WL. DYNIEWICZA,
W CHICAGO.

3.

5.

7.

3.

ia

■<a.
w

1S.

45.

50.

51.

82.

ę

36.

58-

39.

ft
47.

88
84
35
86
87

14.
15.

28.
29. BUTY DZIiDUXIA. opowiadania Jana Za-

51.
32.

ARTE POLSKIE, zebrań* dla Polonii w Ame- 
ryce przez W. Dyniewicza ...................... c. 25
POWiygZOWAy_A dla -cdalców i Innrcb 
drogich-osób..................... ......................... ć 20
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c. 15 

0.15
e. 10 

. c.B

W
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów .
28. ŻY W OT ów. Wincentego a Paulo ...
23. DOKĄD IDZIESZ .............................. .............
24- LISTEK WŚRÓD BVKZV, epizod z wojny 

francnzko-prn-.ktej........... . .... ............c. 10
25. MTNHAUSEN nowr. ten z dtuglm nosem, 

czyli dziwaczne podrożę 1 figle .............. c. 10
HRABLA PAROBKIEM U KMIECIA, powieźć 
wyctjgntjta z Ramot Ramotków wjjkoć. 
•Mego . . .................................................c. 10
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieźdzle 
orłem ......................................................... c. 10
KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA .........c. 8

charyasiewicza ....... ................................ cło.
30. GAB TEL HOŁUBEŁ wielki wojownik

pola’.! ........................................................ o. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip 1 prawda dla roz­

rywki i pouczenia . . .. ........ - c. 10
32. MINISTktANTUllA z dodatkiem dwóch piećni

aarodowych ........ c. 8
tORZKIE ŻALE czyli Pasye...................c. 5
IIESZPORY ŁACIŃSKIE........................ & 5.
iROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye ... a. 10 
IWIE MSZE T NTESZPÓftY po polsku . c. 4 
EMSTA ceyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez Polkę, kocfijacą calem sercem Ojczw- 
ng i jej bohaterów ... .......... ....... . . c. 10

53.

54. TAJEMNICE Różafica Świętego na kartkach 
wydanie drugie. Pgczek (15 Tajemnic) c. 10

55. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka z- w,p-.
mnleft lekarza turysty, przez Michała Wole 
wskiego..........................................................c. !
ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez K 
H. Koszutskiego, proboszcza .v Mielżynic V 
KRAKOWIAKI. 65“ śpiewek ze źródeł <-tn 
gr«flczn»ch 1 własnych notet zebrał Zygtnni! 
Gkger..’... ■ .............................................e. ■'
•TAK SIĘ ZEMŚCIŁ bo-.-owy Zielonka ni. 
Wojtkiem Brnchył%. P-wieść Indowa pozna: 
sko-amerykańska. Napis.' nn Nicmlr. < 
ŻYWOT św. Patrycyisza ......................... c. 6

TO. STANISŁAW I DOLORES, Nowele z. Nel. 
ku. Napisał Władysław Hoppc......  '

?1 PIOSNKI. DUMKI 1 ARYE NARODOWI 
72. BOLESŁAW czyli dalszy cijg Genowefy < ■> 
73 OPRAZKI HISTORYCZNE.......... ............ C. 1

'□ŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, k^ięż 
a dla Polaków- w- Ameryce dla łatwego nam 
zenia sig ':o angielsku z opisaniem każdego 
'yrazu. ja^ sig ina wymawiać: wypracował 
F. Dynlewicz. przejrzanc.ppprawione i zna- 
znle powiekreonę a mianowicie dodane sę 
t—nowy 1 różno listy w pclaidm i angiel­

sku. jjzyku........................   35
ŻÓŁTY GENERAL z opowiadań wieczornyco 
spisane przez Wł. Łozińskiego................c. 4C

KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmujjca 
450 stronnic drobnetro .irukm zawierająca na- 
bożefisia-a na każiS dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit- nic. Nie­
szpory łacińskie. Dr >ge krzyżowy . pieśni 
łacińskich. 42 pleśni polskich. Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet....................... 1-50

BIALI I CZARNI, ptwiećć z óycia Utewskiego 
skreślił Jga Sygma...............r........... :...c. 25

GAŁĄZKA CIERNIOWA, .uwieść przez Pau­
ling z L. Wilkońskg..................................c. 40
PIĘĆ P. nlNUS JEDNO R. Wielka Ramota 
ziTwspoumiefi ojczystych, spisana przez ónl. 
U Oralna.........................................................0 aO
KiV.AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
brżeństwa d'a dzieci, osobne wydanie dk. 
chłopców i osebne dla -'■zlcwcz jt po...... c. 25
ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar­
dzo wzmszai^ee z starożytnych czasów, .c. 30 
ELEMENTARZ POLSKI, czyU nauka czyta­
nia pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp-acował W. Dynie- 
wieź.  ....................................................... c. 26
MAŁY ELEM JNTARZYK Polski wypraco­
wał Wł Dynlewicz........................................c.B

-i. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce....,........................ . ...c. 8

PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza ........................... c. 15
tóltwcr- ei; -e<rnłv Fnżahca 8.
z modUtwdmi na całł- tydzień, powiększony 
kilku pleśniami do Matki Boskiej .... «. 29 
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 6 
ŚLUB KRÓLEWSKI. WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........ e. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
. starego organisty Franciszka Gaczatzewicza,

spisał Pawał Ga wrzylelski ........  c. 10
18.

88 DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Pozuanin i powiastka Pauliny z L. iVUkon- 
aktej  .................................. ........... c JD

W. KATBCH1ZM ..................... -Ł> 2ę
10- CZTERY POWIEŚCI 1. e Niedalekiej p 

ezłości, Nowela przez M. D. Chameklego.
Noc na pobojowisku z wojny iurecko-iuo- 
skiewakiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wio 
sklcgo Piotr Zubrzycki. 4. Cbieg............c. 25

U. O JANT5 TWARDOWSKI? \ wielkim czaro
•wnlku 1 Jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o'.paleniu 14mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djabeł, Osieczna............................c. 3£

42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
wnem łożu............................................. c. 10

48. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864 c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacy*, dla 

pożytku dusz ludzkich, z polecenia Xx. H. 
Gulskiego i H. Górskiego................... c 10

KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryl P. Bogarodzicy........ c. 3
RISTCRYA o siódmiu mędrcach ...'...c 25 
SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 
wna....................... . ........................... ............o, £

48. KRWAWA NOC........................................... C. it
LIST Agat-'.na Gillera o organizacyi Polakór 

w Ameryce...........  ... .......................c. li.
ASKINIA BE n TVSA, w u >cnej oprawie z 
łoconym tytulikiem................................. c. 76
ÓZEP KOMVSZEWSKI. wspomnienie z 
zasów prześladowania Unitów na Podle siu, 
.apleał Nadbużanin.......................... .c. 25
.WIAT PRERYI mlgdzy Indyjczykami. po 
deść z zachodnio-póŁ’.ocnei Ameryki, Ch. A. 
iuiray, m-*/ tożona na polskie przez Józefa 

Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoeo 
nym t.t”likiem...............................................125

Yó. ŚPIEWNIK pleftni nabożnych zawieraiący 630 
pleśni, jako tz>' Pieśni codzienne. Misy św. 
Nieszpory polskie. Nieszjwr? łacifiskie. Pie 
śni na uroczv®tości pafiskit na Swigta Matk 
Boskiej i Świętych rafisklcb; Pieśni za Polską, 
niemniej pieśni. y^ygOGne, Psalmy, Supli 
kacyc i t. d.... . ............ . .................... 1.0

54. DZIEJE starego i nowego Ter .amenta czyli 
Historya biblijna dla szkół uolskich z 10f 
obrazlraml, mapa Palestyny i Zgiptp>mocn< 
oprawna w ozdobny okładkg..............c. 4f

-5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna 
W mocne, opr. r.« ’^conym tyt..$

OBKA/^iUi^OWlADAiM' OBOZOWE przr 
Alfreda Barwińsklego................ 3<
Z PRZYPADKÓW DOLSKIEGO WĘDROWC? 
Swe własne przypadki 1 przygody na Iq'Iz.
i na morzu opisał Władysław IIoppe....c. K 
GRATULANT, or.Az Pieśni weselne dla nP ) 
dzleńców i drużbów, zawierający: Zaprosm. 
na wesele— Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem dok ściołai przed ślubem — Po 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie łafica 1 przy uczcie—tyczenia w 
dniu weeelnym-'Piosneczkl weselne......c. 8?
WYPRAW.? POZŁOTĘ RUNO, Wlellsława. 15 
LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo 
Biinajace, dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podanie, ltd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ścinszkl, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta. 
Krazzewskiego, Morawskiego i Nanoieon1 
szczególnie zastosowany do użyJcn i wygód 
Polaków w Ameryce...... ....................ć. 6<
KON3TYTUCYA 3 Maja........................... c. IO
PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących sig ożenią i zam^żpójścia c. 8* 
POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego . uczt;; 
u Iwana Groźncge. ................................ c. 1-

76.

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez -
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami.................................................................  4f
SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawne; 
przeszłości, przez F. Choińskiego..........c.
KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego....................................  If
MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, pr^z Józefa Grajnerta. (Ż 
Ryciny).........................................................c. 16

78. HISTORYA o Kslaketin Stylfrydzie 1 synu
jego Bręcwiku.......................".....................c. 10

79. ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dlr
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza...............................................................c. 15

80. ODGŁOS ZTz. MORZA. Poczye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 2^

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady 1
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetg Polską....................................   2.K

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Traced,*a w nf
cłu aktach, napisana dla szkół polskich w Fót- 
nocnej Ameryce- przez K. K................... *, 86

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściafist'Ta pod Wiedniem............................c. 1<*

84. ZAK/jK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez * * ♦.............................. c. *40

85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Bosk| a dobrym ludziom na nacieszenie opo­
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami........................................ '•..................c. 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła-
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami...................... t. 1°

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przea Teo
dozego Sieroclńsklego. profesora języka pol­
skiego 1 literatury. Drukowana dla szkół pol­
skich > Ameryce, z wydania f—mastego, w 
meccej oprawie..............................'............c 25

88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK..........................c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego od

prawiane w archidyecezyi gnieźniefisko-poz 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.......c. 10

JO. J. M. J. Książka zawierajaca Koronkę. No­
wennę. Litanie, Modlitwy i rieśni do świętego 
Józefa................ . ........................ ........... c, 1C

•1. EU8TACHIUBZ. Pcw.eSć » plerwwych 
itow r-r-aę %U3»5S*
wefy « Koszyka Kwiatów ........................ c. 3L

92. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto
ma szczęście, ten prowa.łzi swa ulubienicę do 
£omt. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.........c. 15

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotrm 
zamku. Opowiedział L Danielewski........ c. 10

“M. TANIEC ŚMIERCI. Opis wwyMJnch łtanów 
od papieża aż do kmiecia, Jak ich śmierć do 
tańce, prosi..................... ........................c. 10

śfó'. O KASI, ładnej dziewczynie............... f...c. 'J
96. POMIEŚĆ o Luncu życia Piłata Pontekiego 10 
>7. KOSZYK KWIATÓW. Powieść przez Ke.

Schmidt...................................................... c. 80
18. SZKAPLEKZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Józefa z nadObrj ........ c. 3f
ZAKLĘTY DWÓR powieść nrzez Walerego 
Łozińskiego, mocno oprawna z złoccnrm ty 
t ulikiem.................................................... .'. .81.76

1Q0. ULICA NAD WISŁĄ. KTOtocb.wila w dwóch 
aktach ze .plewtauai napisana przez Karok 
Kucza.. . c. w trzy za jednego 81

JO!. The 12 day of September. 1883, is the 200th an­
niversary of one of the grandest events in hi 
storv. John Sobieski, King of Poland, conquer# 
the Turks under the W-a’la of Vienna S^pt. 12, 
1683, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron roke of the 
Turks......................................................c- IC

102. SMOK we wsi, czyli strach ma udelkie oczy. 16
103. PIERWSZE WOJNY ZRZYŻOWE. z dodat­

kiem krótkie* wiadomości o następnych c. 16
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 1C
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim

t’ezyku „Hiatoryia septynfu Mokitoju <£Lan- 
iszko ant Letuwlezkoa Kałbos per Anguety. 

na Zeytz, zakonika Pia’ leta."................. c. 5<
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sęd Ostateczny 

napisał x. Fedke Gondek, Pleban z Krzyża­
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.........c. .V

107. ZA?«1EK DUCHÓW, czyi! podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Ni ‘zwykły Sen. czyli nerwo­
wa dama paryalx. Opowiadanie lekarza fian 
cuzkiego....................................................e. r

108. NAD SFRE4. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze,złooouvm 
tytulikiem...............................................c.* 5(

109. WĘGLARZ Z WALENCYL Przez Autorr 
Jaskini Beatuaa i Koezyka Kwiatów.c. .'v

-110. JAS5A GVKA CZĘSTOCHOWSKA, gdwgfla 
przez Karola Kucza”. .............. . c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców .więtych 
czyli siadm ksiąg Mojżesza............  c. 85

w mocnej*' oprawie ze złoconym tytuli­
kiem...............................................................c. 60

112. ARYTMETYKA czyli księżka rachunkowa 
dla sżkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk am ery Reńskich Kazimierz 
Dynie wieź, w niecnej oprawie......... c- 35

113. RINALLO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVUI wieku. Czyny jego to 
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów j 
dolin Włoch. Cena pojedynczego egzempla­
rza .........................................................  C. 60
W mocnej opra’wie ze złoconym tytuli­
kiem ............................................................. c> 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZ.*. Wędrówki swe po 
różnych krajaćj opisał W. Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza..... . c. 25

116. KSIĄŻKĄ ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo­
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanka dnia 6 a.aja 
1864 r. 8. Diabeł w łóżku hoteiowem, przez 
Wiktora 8. Van Bergh. 4. Teodor, Kroi Bo­
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden- 
skjoelda do bieguna półuornpgo... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z orodę czyli cyru­
lik zbawca, przygoda Bertram* w zamku. 
Cena............................... ....................... c. 10

Hf. ŻYWOT Najświętszej Parmy Matki Zbaw: 
cielą przez Wielogłowekiego.................. c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 
zastosowana dla szkół polskich w Amery
. ... ..........................................;.............. c. 40 

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z cza­
sów powstania Tadeusza Kościuszki . c. 15 

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po 
wstania 1868 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
Wł. Czaplicki..... ................. . .............. c. 16
iilCUAHKA POLSKA 1 *'IEKYikANSK. 
zawierająca klika :Ct przepisów kucharskie! 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń n 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw. & szczególnie: zup: sosów, jarzyn 
potraw mięsnych 1 postnych z u względni eniem 
potraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosn, zrazów, fiakórr i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cakes, oiskuite, muffins, pies 
1 t. d............................................................  c. 6f

*22. P OJ AT A córka Lyzdejki, albo Litwini u 
XVI wieKu. tom are historyczny przez Bem« 
łowicza, w mocnej oprawie / z pozłacanym ty­
tulikiem ................. '$1.78

228. INAUGURACYA Grover Cleveisnda. pierw­
szego po 24 latach z stronnictwa demokratvez 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r. . . .....c, 5

124. Mały LISTOWNIE die ,4ZiecJ............ c. dó
125. śś. CYRYL I METODY Apostołowie sło­

wian .... .................................................  c. t
i?0. UTWORY kapitanr Łęczyńskiego .........c. 5
127. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni' 

ą?Ewa Gm'oowLl iego z pod Jatnsj Góry c. 10 
126. PISANKI WIELK • '*OCNE. powiastka przez 

ks, Schmida ................. ...................... c. 15
.29. JAK SOBIE POŚCTELESZ. tak ai« try. 

śpisz .......................... ....... . ........ . c. 10
180 W RĘKACR LuflERCI, przez Karłowskie­

go ................... .................................... c. 10
181. CÓRKA HETMAŃSU.. przez Piotra Jazy 

Bykowskiego .................... . ................. c. 80
182. POWIASTKI POLSKIE, przez Pr. hr. Skarb­

ka .......................................................... c. 80
133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH' 

przez W. Anczyca .............................. c. 15
184 ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . c. 5. 
135. KRÓTKI RYS pocz^fku rezwoin i ooeenego 

stanu Instytucji zakładu fw. Kazimierza w 
Parrżu pod przemodnictu-em W-bnej Notki 
Teofili Mikułowskiej...........................c. .5

186. KRWAWE SUT.GTY poWełć napisana przez 
W. S........................................... ....... .  c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10 
188. JAMES GARFIELD, albo Praca i Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofile 
Samolfńską....... ....................................c. rt

139 NOWY SOWIZDRZAŁ 1 awantury Jego, ozdo* 
błony ośmiu obrazkami..... .................c. 40

w mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
..................................................................... c. 00

140 TARŁO, powleić • óziejów Polski przez Fr. 
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem......... .................................... c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ...................  c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski ......... ................................. c. 10
148. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powiećcio- 

wo-Naukowego, obejmujący 682 etronice wy­
raźnego druku nr. pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó­
rek. ze złoconcml tytulikami, który zawiera 
następujące powieicl: Cza towa Góra, Bez­
imienna, Córka Heimańaka, Ktwawe sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi. Faityjkasiosiku czrli 
zakład wygrany. Dwaj sąsiedni, Poczciwi In­
dzie. Cnota 1 wina, Szymak 1 Handzia. Pier­
wsze pycha—drugie łakom-two. Bog nie opn- 
4c<t, kto sio nań epntcl P-ymon z Zawisła, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek często 
Polskich—ludowych^o razk Iw liistorrcznrcb, 

sźni 1 wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie książę!' 
kosztowałyby przeszło 380.00). Cena.. S-J.65.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 

............................................. c. MS 
145. RTMOTWÓR HISTORYCZNY o wytścin 

Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War­
szawy 11 grudnia 183C r. z'opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za- 
krzewiem, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem 
przez ostatniego wetereńa z tegoż pułktą 
który z karabinem w ręku był w tych bi­
twach czynnrm i we wszyotkich innych oprocz 
Warszawy (J. Raczyńskiego.)....... .  c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego, c. X 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymski..... c. SC

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez 
Fr. Kaw. Tuczyfiskiego................... c. «
Ta sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem.....................................  c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ? Powi.--tka przez Józefa 
Złotorzyńskiego.. .............................. c. 10

IW. KSIĘŻNA LI BOMTRSKA czyli cndoymrlos 
aleroty polskiej w Paryżu.............. i. 80

151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar­
tego na religil i moralności,' opracował po­
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
. . ............................. .  , .... ............. ę 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconrm ty­
tulikiem...................................... . ............. .  c. 75

152 LOS SIEROTY esyii powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkoścM srogość zawiści, i do­
tkliwość nędzy, skuteczność wiary 1 enót, 
wzorowosć miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 30 

153. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wietr. Komedye w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamlńskicgoi muzykę ułożył F. Za­
remba............ . ............. ...f................. c. 50
trzy egzemplarze...............................  i.oo

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
żrde dwojga różnie wychowanych dzieci. c. W 
Ta eaata y mocnej oprawie ze złoconrm ty- 
tulkiem................................................ ’ c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Azncryc- 
ułożył były nanczyctel w Chicago Franciszek 
Żabka .... .......................... ............ c. !<■

166. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.) 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek. 2i O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły. 3) Lis IWilk, 
4) O bogatym panu cc miał 'syna jedrnaka, 
5) Kojats, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, S' Tomlła, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydljt, 11) Wianek 
Helis:. 12) Maciej Pyta. iZi Kaganiec. 141 Pie­
niądze, 15) Twarz króle—cza, 16> Djabel i mą­
dry chłop, 17) Tnmek, 18) Kłamstwa nad kłatm 
stwarai. 19) Jałmużna. 20) Zofia, »1) Mary, 
29) Ujahli taniec.23) Blada panna. 2-1 Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek. 27) 
Potępiona. 281 Miecz zwycfęzkl. 29 Potępiona 
telęzniczka w zamku gnieźnieńskim. 3 0) Za 
warowane paczki. Cena.................  «1.0C
W mocnej oprawie ................................. 3 1.88

157. PIEKŁO (Czy jestf Csum jest? Co czynić aby 
eię do niego ńie dostać). Napisał J. W. X. BN 
akno d« Semu ... . . .......... ... ..........   86

,88- ^POKALANs MARYA PANNA, nasz rą- 
ranek, pomoc ulen stanna, czyli opi? pod po 
wyżarę nazw znajdnjęcego Rię w Rzymie o- 
brązu po całym świecie rózuławlonepo łn^ka- 

S nc8! 1 Fpoeób. jak mamr u-
wfelblać 1 zyskiwać pomoc Najfw. Mani Uan- 
nv. Zebnił - oryginałów włoskich K. 6. U. 8. 
T. 1 O. P. d........................................................ .

1159. PROBOSZCZ z KUKULEWA. podług Tande­
ta opracował Wiktor Karłowski ......... ... c, 5

160. KAZIMIERZ BRC'XZTNSKL ouczy*. publiczny 
przez Sew. Duchinskę .............. c. 15

16a. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skałv. Piękne 
1 wzruszajęce opowiadanie dla ludu .... c. 20

162 OFIARA ŹMUDZTNA, obrazek biatorvezur 
z czasów powstania _881 r., przez Chwali* 

bora...................................................  80
168. V YGRANA TT KARTY, powiastka nor* 

wcgska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski......... c. 29

164. NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Faryaso.. c. 5
165. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, * przez 4.

Kamlńskiego...................................... c. 10
166. -PRZERAŹLIWE ECHO Tręby Ostatecznej.

albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające....^............................................... c. go

167. b-."ATOBÓJCA, powieść moralna z czak-
sów wi^lkorzędztwa Alby, w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzenia, napisa­
na przez N. Hajduckiego kapłana z Wea­
ken w Szwajcaryl.................................. c. 3b

168. COŚ PIĘKNEGO w ośmiu po.viastkach.
Treść: 1. ?apnk», 2. Palma kwietniowa. 
Powiastka 8. Smutne ekutki niemądrego 
figla. 4. Nlenczynność, powieść. 5 Prze­
czucie. powiastka. 6. ludwik 1 Helena, 
powieść, 7. Złotówka •dowieść, ft. Trzy 
przyjaciółki. y<»w>-tke.................... c.

169. KaSTORYA o szjicoetaej a pięknej Ma~
zcionic, córce króla z Neapolu i o PiO- 
tRZE RYCERZU, hrabięm różne przy­
gody smutki, pociechy, szczęścia, nieazczę- 
soic. przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca .................'........................ c. 30

170. OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR-
rotmistrza konnej gwardyl koron- 

Aie;' A. D. 1767 — 1/67 spisał i Wł. Łoziń­
ski. w mocnej opr.nwie, ze złoconym tvtn- 
'Jkiem....,,. ......................... -jh-ga

171. PAMIĘTNIKI Makryny Mleczyśławaklej,
ksieni Bazy Hanek w Mińsku.............. .c. 16

172. ZBRODNIA UKARANA, opowiadanie z ży­
cia amerykańskiego. ... ........... c. 10

178. DROGA KRZYŻOWA. ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielekiego T. J., 
tudzież gorzkie żale 1 modlitwy o męce 
pańskiej. . .........................................c. 10

174. DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 80 
W mocnej oprawie, ze złoconrm tytulikiem

c. 60
175. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI" 

CKICH die użytku kościelnego i domowego 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pleśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, leszcze 
4 więcej nieśni łacińskich i 28 pleśni za 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
złacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaj® aię po cenach nastę­
pujących: *
Oprawne w pół skórek............................$2.25
Całe w skórę............................................. fc.75
Całe w skórę i wyzłacane brzegi....... $3.25

176. PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacji słynnych magi­
ków 1 profesorów matematyki* ORLICE 
1 t. p., tudzież wyjawienie tajemnic t epo- 
aobow, jakich używano w starożytności do 
I&ZklZTJ^tfania i wróżenia przyszłości. Z

. r.QA 
.cl. DKUui ivCz.'iK. Tygodnika Tówift^ćio- 

wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego dm ku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesięce, Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow, Opowiadanie Jmć 
Fana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D. 1760—1767), Bra­
tobójca, Pamiętniki ks. btakryny Mieczy- 
sławskiej. Dzieci V/do ry, Dwie Marve, 
Klara czyi! zwycięztwo cnoty i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek 1 fCykułów naukowych. (Po­
wieści te w formacie książek kosztowatvby 

przeszło $80 00 ) Cena................. $2.-85
178. OPACTWO CARROW, prz?z j. y. Smith 

(z angielskiego) zawierajaci. blizko tysięc 
te tronie; w mocnej oprawie, ze złoconeny 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena.... 2.50 

17M. OBRAZKI V. RYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty­

tulikiem....................... j................. c. 75
160. GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 

się na śmierć szczęśliwa. Czytania na 
każdy mieslec w roku dla wszvstkich sta* 
nów. Z ośmfn obrazkami. Wrdał ks. G. 
Stagraczyński................... ............c. 85

181 LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego 1 taniego leczenia roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Ludz­
kości........ c. 2b

282. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWA ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar­

łowski ..........................................c. £
183. DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 

•ów polskich przez Fr. Xaw. Tu czy takie­
go. 60 c.

Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 75 c

1P4. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wear łych 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte­
ryjek, żartów, figli 1 t. d., zebrał z ro­
zmaitych książek Wtadyataw Dyniewic*. 
Zawiera:

Królowa aów.
Czerwony pies, 
,/mIerć kumą.
Rusałka,
Kot rozpędza mieszkańców całej wicak*, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądry 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Gołańczy,
Turecki Sowizrzał,
Mądry Maciuś, 
Demokrata w łopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para,
Czy jadł asan pierniki w kościele?
Karpie,
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich 
Postronek,
Żebrak, sprytny oszust, 
Rachunek malarza,
Perły,
Gawędy dziadunia z okolic Łeranajf 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego byl najlepszy 
Owce,
Wesoły BziwandaJ 
Zloty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze
Kara po śmierci. 
Długi, szeroki, 1 bystrookl.
C€na $1.00

Ta sama w pięknej mocaej” oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.35

185. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powlećć, napisał ka. Kanonik Szmtd. 25 c. 

18S. O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek jo c.

187. WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ
przetlóinacyt J. W. S'ndnlckl, z Lens 
Branch, N.J. ją c.

188. OJCZE NASZ, powieźć napisana przez F.
e- 15 c.

188. DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy de 
Maupassant. ioc

190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny a cza. 
sów Napoleona I. przez N. 3 cena c 25. 

<91. RÓŻA Z TANENBERGU. PowieM sta­
rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, t 
28 obrazkami cena 40 c

W mocnej oprawie za ztoconem trtn iktem c. 75. 
192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 

(na cały rok) io c
198. . PRZEZ KOBIETĘ. Powiastka Mlchata 

Wołowskiego, cena 15 c.
194 DAMIAN RUSZCtYC. Powieść z czasG* 

Jana III przez Fryderyka hr Skarbka 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, ze złoco­
nym t tułiktem, ceną c. 75.

195. ANIOŁ PAŃSKI. PowieSĆ obyczajowa 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena c. 30.

196. HI-ZPANKA czyli żona skazanego na
Śmierć. Powieźć p. p W. hr. Rozdr... 
cena c. 25

197. JAN PŁUŻEK. Powieźć z dawnych cr-seów 
nan-sat Mie*-zvełiw r Poznania, rena c 15.

198. KUJAWI KI M«ZURKT WYRW ASY i
Dumki pomniejsz-, ze t-6del etnou-aft- 
eznych i włascych notat zebra! Zygmunt 
Gloger. Cena 25 c.

199 WIANEK POWI ASTER zebranych przez Ga­
zetę Polską w Chicago.

Zawiera;
Śmierć, obrazek z życ’a codziennego.
Kasia, (przekład z angielskiego-) 
Niby Siostra, przez Z. G.
Po Śmierci; zdarzenie prawdziwe. 
Praskie Swaty, powieźć ludowi wńlko-polska 
z końca XVI1I wieku przez Stefana z Opa- 
tńwka.
Wojnę, przez K.
Wigilia Bożego Narodzenia, z francuskiego.

c, 25
200. OJCIEC KAPUCYN czyli zwycięztwo wiary

1 miloźci, cena c. 30
201. KAZIMIERZ I MAGDOSIA. Powieźć 

dziejów ojczystych s'edmnast'go stulecia 
przez Mieczysława z Po znania, cena c 15

202. TRZEJ WĘDROWCY. Cbrzeźcianln, Żyd t 
Tvrek, czyli kto w Bogu pokłada zaufanie, 
o tem ma tenże ojcow-kłe B aranie Po­
wieźć nader powabna i pouczająca prze- 
Toma-za Wlźnlewaki -go, cena c. 3)

233. MYSZĄ WIEŹ\ wftród jesiora Gopła 
przes Alexandra Brcnikowskiego. Po- 
wi<6ć iłowlahska z pierwszej połowy XI 
wieUn, cena c 89

204 TRZYNASTA BATERYA z wojny fracnuzko-
wlnsklej r. 1859 c. 6.

205 TESTAMENT PIOTRA WIELKIEGO, czy­
li zamiary Moskali zawojowania całego 
śwista c. 6
(i ł > N( I 5V U U A w mocnej oprawie 

ze złoronrTn tytnilkipm................................... c. 66
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 

że. Oemafij*ki‘‘go w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60

LISTOWNI K w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem gg c.

WYGRANA W KARTY, w mocnej oprawi» ze 
złoconym tytulikiem 35c.
Kto wybierze sobie z po­

wyższych książek i obraz w za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów.

Tylko do 1-go maja będą po­
wyższe książki po tej cenie 
sprzedawane.

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseła im 
się z opłatą pocztową.

8@“ Każdy, kto chce mieć pi­
śmienny odpowiedź, powinien przy 
8|at 2 c. markę pocztowy.



POSZUKIWANIA.
Doszukają mojej siostry Julianny a Kowalskich 
Jl Wyczalkowsk. aamkszknlj dawniej w obu odzie 
Gruca ąż w Maryenwerden. Ktnby wiedział o Je] 
pcbytie ona 8>ma lub jej mąż Jan niech raczy 
donitfić pod adresem.

tranciszeł KOWALSKI,
16 Semrege Hr. N>. 102&

St Joseph Missouri U S. (Mayl)

NA DACHU
yowelka.

Nspisal

Stanisław Tokarski.

P-.>Muxiije J ma Wujtorą, z Pil»n», Gallcyi, bo­
dącego w Ameryce od roku 1885.

Władysław Porządek,
632 Dickson Street, . . thlcsgo, 111.

W tych dniach w drukar­
ni Gazety Polskiej Włady­
sława Dyniewicza 532 Noble 
ulica, Chicago, z polecenia 
Wlbnych księży wydrukowa­
ne zostało’dzieł ko podtytułem;

Miesiąc Mai
poświęcony

Bogarodzicy i Niepokala­
nej Dziewicy

MARYI.
Zawiera blizko 300 stonnic 

w mocnej oprawie.

Cena egz. - 30 c.
Dla biorących w większej 

ilości księgarski rabat.

Do sprzedania

Lot i Dom
pod No. 721—723 róg

18teJ i Paulina ul.
Lota jest 50x125
dom murowany, trzy piętra i 
basement 50x125 ze stajaią.

Zgłosić się do No
723 powyższego budynku, 

(7—13)_____________________

Do wydzierżawienia
pod No.

31 Wright Street,
w bliikcści dwóch blokowanych ulic, 
North Avenue i Elston Avenue

Mieszkalny Dom
zaopatrzony w wodęl kanały odohodowe. 
Stajnia, dla kilku koni t ogród płotem 
ogrodzony, składający się z dwóch lo­
tów czyli 50x150-

Jest to bardzo dobre miejsce dla Po­
laka utrzymującego kilka wozów 1 koni 
a dla familii wszelka wygoda z powodu 
obszerności ogrodu.

Dzierżawa tylko 150 dolarów na rok, 
w miesięcznych ratach.

Zglos'd się do właściciela,

W. Dyniewicz,
532 Noble Street.

Potrzebuję
Dobrego Kowala 
lub Pomocnika,

POLAKA.
Stała praca i dobra za­

płata.
Zgłosić się do

Józefa B. Łattus,
Hickman, - Ky,

Do sprzedania tanio

DOM
(8 stancy')

No. 813 Dickson Str.,
Zgłosić się do E. Blunck,

813 Dickson Street,
(H 15)

Trzeba państwu wiedzieć, 
źe ja, urodzony w mieście, 
przesiąknięty duszną jego a- 
tmosferą aż po szpiku, dele­
ktujący się różnymi zapacha 
mi od lat kilkunastu, a zara­
zem nurtujący głębie wszy­
stkich piekiełek po stopień o 
znaczony na mojej portmone 
tce znakiem 0; ja — ulubio­
ny klient Mendla Silberspitza 
i Jan kia Spitzsilbera, ja — 
nie mogący dłużej wysiedzeć 
w jednem pomieszkaniu nad 
miesiąc, z powodu niesłycha­
nego grubiaństwa każdego 
gospodarza, żądającego od 
młodego lokatora mającego 
lat 28, by mu czynsz z góry, 
a do tego jeszcze regularnie 
opłacał, ja — wystawcie so­
bie państwo, od pół roku 
mieszkam na wsi — od pół 
roku ani razu się nie wypro­
wadzałem, ani razu nie pod­
pisywałem wekslu, ani jedne­
go nie przespałem dnia.

Doprawdy, że sam siebie 
nie poznaję. Wstaję rano o 
godzinie 6., jem obiad wedle 
przepisu naszveh antenatów o 
godzinie 12., po południu 
urządzam najregularniejszą 
drzemkę, palę fajkę, piję 
czarną kawę, — no — i 
wyobraźcie sobie państwo — 
ja — jeden z pierwszych w 
wielkim świecie Fikalskich, 
grywam wieczorem, na wetę 
po pierogach ze śmietaną, z 
poczciwym Janem morya- 
sza.

P® pięciu robrach zasypiam. 
I tak mi upływa dzień po 

dniu i chyba tylko czasami 
w nocy, przez sen przemkną 
mi przed oczyma sławne mo­
je ongi zdobycze na Szklącej 
pasadzce; twarz Jana przybie­
ra jakieś aroczne kształty na­
dobnej nimfy, obladnej świa­
tłem gazowych promieni — 
maryasz zmienia się w dja- 
bełka lub mączką a śmietana 
w szampańskie-

Po nocy takiej mam zwy­
kle ból głowy, (szczęściem 
dawniej go nie cierpiałem, bo 
byłbym- się pewnie jednemu 
ze sławnych hydropatów nie 
wykręcił sianem) lecz świeże 
powietrze wnet ból ten u- 
imierza a z nim i senne wi­
dziadła ulatują precz.

Oj to powietrze! Zdaje mi 
się, źe wpływ jego nie ogra­
nicza się tylko na pewne 
części ciała, ale sięga głębiej 
bo nawet aż do serca. Uwa 
żam, że od niejakiego czasu 
w tem sercu mojem zaczyna 
być jakoś niewyraźnie.

Nie sądzę, bym miał ocho­
tę cżenić się, to do tego ja­
koś nigdy inklinacyi wyra­
źniejszej nie miałem, leee 
jak tu wytłumaczyć n. p. ta­
ką chwilę,

Stoję sobie na ganku i pa­
lę fajkę spoglądają® najspo­
kojniej w świecie, na czterech 
chłopaków młócących pszeni­
cę, licząc w myśli ile też ko­
pa na próbę zmłócona wyda, 
gdy z za węgła stodoły wy 
chodzi parobek trzymając w 
pół młodą dziewczyną i w 
moich oczach całuje ją w u-

na sprzedaż

tanio za gotówkę.

186 Holt Ave.
(13 - 14)

— Zpiany jest —— 

“SALESMAN” 
do sprzedawania tytoniu dla 
miejskich składów taki, który 
mówi rozmaitymi językami i 
posiada dobre rekemendaeye.

A. C. Allen, 
Canal & Monroe ulice.

Listy polskie na poczcie.
1024 Albinowi i B 
1031 B.dzmlewski J, 

Baoaneic'. Józwf 
1036 Baranowski Jaff, 
10'8 Birm Jozef 
1049 Biock J< hn 
li Broolec Frań. 
lc»70 Bi.aakiewica An» 
1071 Cap pel T,
1073 Cńada Taeresla

Madetn
1074 Chódilnskl Zyg. 
1076 (H< h «ki Marcin 
lt 78 Oieaadla Jakoh 
1680 Cz* chara Ki J. 
1Ł8* Cx-jett An gnat, 
10F3 Labrawaki R, 
1’84 Danek W,
10o DlugaleckiS, 
U9I Lkjlaalfiskl B. 
1(93 Drewke T M. 
10s4 Drewke Jen 
1C93 Dryja Prano 
UW Dupka A 
U 97 Duru lek titan.
b)98 Dziewtt'latcw 8, 
U9*Pellman Jatrób 
1119 Fayiatk wakl P.
1122 GaMer Jakob
1123 Gabroaykt A
1134 Gacków aki Jan
1127 G.win Pauat
1128 Gawron M.
1135 G emzlank M, 
1143 Grajewski W.

• 1144 Gran# Antoni
1146 GrowńauiU,
1147 Grunewaid C, 
1149 Gnchuwaki Jan 
1161 Hebelawaki Jan 
1177 Hanga W
1179 Jbch S
1 84 Jankowski Jan
1185 Jaracz Jan
1186 J< oh Józtf
1 88 Jeai oławski W. 
1190 Kadlec* Józef 
1(94 Karpiński M, 
1207 Koiar Antoni

12(9 Karacick F, 
lito K > at Wacław 
12H K tudriewkakl P, 
1219 K-barta Józef
1218 Kawalcxyk M, 
1'14 K wol k Bartek 
1 15 oraatJ.
1221 Krom M
1223 Km ple wakl F,
1224 Kran Otto
1 25 K'nsxyftfkl Jbsef 
12‘z8 Kunkel Jan
1219 Knrzetk*aki T; 
12jjO Kwntkowaka A. 
U34 Lend elan A. 
U44 Lis J-u
1248 Lyaak K, 
l‘2fio Miday (2) A. 
125t MadelakiW.
1-55 Marcinawaki M, 
12bfl Margulin M. A.
1278 N emiec Jó«f
1279 Nlenry Jana
1280 5’lslairu^aA,
1281 XowyJór*f 
12'9 Owizartak F, 
1285 Piechota J.
r 17 Pea.rot W, 

1203 Pro haska (2) Re­
kina 

ii 93 Ptcaazek >l«rcfn 
1103 Konopski Tatka 
1-1 > Roi k Bil teta 
1.847 8 aiy Antonie 
1328 Solole^akl Paul 
H25 Schrader Jozef 
1332 titsnfcouiu Ad, 
1183 Starostka Anna 
1»31 Stary Jane Mrs 
1839 Svezyhski Fr^nk 
13BB Szczepanaki Ha. 
U37 “ Marcia
1338 Szydlaws-ki Wał, 
13. 0 Szymanski Thom 
1343 Błazny John
1347 Wenc Michael
1348 Webs Katherine 
1353 Wiśniewski Men. 
1347 Warlike* Frant,

sta.
Nic w tem zresztą tak stra­

sznego nie było, bo jak się 
późaiej dowiedziałem, ci mło­
dzi ludzie byli sobie narze 
czeoi, ale przyznam się, że 
mi na ten widok, jakoś mo 
cniej serce w piersiach ude 
rzyło, a potem zrobiło mi się 
słabo.

Mialźeby to być wpływ 
świeżego powietrza?...

Gdy później ciotuni mojej 
a dobrodziejce, z której (za­
pomniałem o tem państwu 
powiedzieć) łaski, od pół ro­
ku mieszkam na wsi i jestem 
właścicielem Kilometrówki, 
śmiejąc się sam ze siebie o 
tem opowiedziałem, ta osta­
tnia zatarła ręce, poprawiła 
okularów i patrząc mi śmie­
jącym wzrokiem w oczy, po­
wiedziała:

— Ożenisz się Witoldku, 
ożenisz jak mi Bóg miły.

— Ożenić się. ożenić, od - 
parłem, możnaby się nareszcie 
i ożenić, będąc z łaski cioci 
dobrodziejki gospodarzem, ale 
z kim? W tem zdaje mi się 
sęk nie lada, bo przynajmniej 
tu w okolicy ani jednej pan­
ny na wydaniu nie ma.

— Już ja ci wy najdę par- 
tyą — uderzając mię po ręku, 
co widoczną było oznaką do­
brego humoru, rzekła ciotka, 
już ja ci pannę znajdę i pię­
kną i zamożną! Spuść się na 
mój gust. Do Wielkiej nocy

ubijemy sprawę. Byłeś mi tyl­
ko nie skrewił.

Popatrzałem na obrzydliwe­
go pincza u nóg ciotki leżą­
cego, i pomyślałem, że jeżeli 
gust cioci w tym okazie jest 
uwidoczniony, — „to nie o- 
żenisz się nigdy mój Witold- 
ku“.

Tymczasem jakoś minęła 
jesień, a zbliżała się szybkim 
krokiem zima.

Szczęściem poczciwy Jan, 
staiy służący mojej cioci, do­
dany mi z jej łaski za towa­
rzysza wraz z Kilometrówką, 
dotrzymywał mi dzielnie pola 
przy maryaszu, którego zaczy­
nałem być wielkim wielbicie­
lem, doszedłszy do dziesięciu 
robrów co wieczora

Ciocia dla złych dróg od­
wiedzała mię rzadziej, za to 
musiałem ja częściej trząść 
się na starej drynduli, i od­
wiedzać ją; z sąsiadów rzad­
ko kiedy kto zagaszczał, tak, 
źe w mojej Kilometrówce za­
panowała cisza, przerywana 
tylko szczekaniem psa, świ­
stem wiatru lub skutkiem ma­
szyny młócącej zbeże-

Rzadko wychodziłem z po­
koju, Znalazłem gdzieś raz w 
sieni kilkanaście książek, i 
gdy zima na dobre się rozhu­
lała, ja, w ciepłym pokoju 
przy staroświeckim kominku, 
odważyłem się zaglądnąć do 
tychże,

Trudno mi to jakoś szł® z 
początku, — ale nareszcie po­
myślawszy, źe dobrzeby było 
choć raz na złość coć świeże­
mu powietrzu urządzić, wzią­
łem się do czytania.

Było to jakoś po świętach 
Bożego narodzenia. Właśnie 
co skończyłem ostatnich kil­
kanaście kartek jakiegoś fran- 
cuzkiego romansu i wygrze­
wałem nogi przy kominku, 
rozparłszy się wygodnie na 
sotce, gdy wszedł Jan. Zwró­
ciłem głowę ku niemu.

— Cóż tam Janie — za­
pytałem — zima tęga?

— A niech ją licho porwie, 
najstarsi takiej nie pamiętają. 
Mróz aź trzeszczy — a za- 
dmuchało wszystkie dziury i 
powydymało zaspy, źe chyba 
już koniec świata będzie.

— A która tam godzina? 
Jan wyciągnął pompaty­

cznie z kieszeni ogromnych 
rozmiarów srebrną cebulę i 
pocisnął w guziczek.

— Siódma panie — od po­
wiedzie!, chowając starannie 
zegarek.

Spojrzałem na mój kotwi­
cowy najnowszego fasonu, by­
ło już pół do ósmej, i przy­
szło mi na myśl, źe na wsi 
kwadransów i pół godzin 
nikt nie liczy.

Bóg inaczej wieś urządził, 
a inaczej miasto.

— Zagramy? —• spytałem.
— Jak pan pozwoli, każę 

wnieść światło.
— A możebyśmy się prze­

nieśli do środkowego pokoju, 
bo tu dzisiaj, coś strasznie po 
nogach ciągnie!

— Kiedy tam nie zapalono 
dzisiaj w piecu — odparł 
Jan nr a nawet myślę, że 
tam by zimniej było, bo przez 
komin wprost dmuchać musi 
z nadworu, a nawet kto wie 
czy i śniegu trochę nie na- 
mietło,

— To tam taka zawierzu- 
cha?

— Panie 1 jakiej nie pa­
miętają. Cały dwór od pół­
nocnej strony tak zawiało, że 
i dachu nie widać, tylko ko 
min sterczy — i po nim poz­
nać meżna, że tu pod śnie­
giem ludzie mieszkają.

Wstrząsłem się i pomyśla­
łem, jak to dobrze gdy pod 
śniegiem człowiekowi jest cie­
pło.

Jan przysunął stołek do 
kominka — zapalił dwie 
świece, usiadł na kraju krze­
sełka wedle zwyczaju i zaczę­
liśmy grać.

Dzisiaj jakoś szczęście dopi­
sywało mi statecznie; pięć ro­
brów jeden po drugim wy­
grałem- Byłem zadowolny, 
Jau obcierał twarz chustką, 
tarł łysinę — i milczał.

Przegrane robry zawsze w 
szczególniejszy sposób wpływa­
ły na jego język.Gdy przegry­
wał milczał uparcie, gdy wy­
grywał gęba mu się nie za­
mykała.

Zaczęliśmy szóstą partyą w 
uroczystej ciszy. Wiatr trząsł 
oknami, skrzy piał gdzieś nie- 
zamkniętymi drzwiami, śnieg 
tłukł o szyby.

— Co za powietrze? odezwa­
łem się.

— Z dwudziestu w pik — 
odparł Jau zabierając lewę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Straszna zbrodnia.
W Omaha, Neb., na dnia 25 bm. 

został Jackson Marion powieszony 
za zbrodnig jaką popełnił w 1872, 
r. — J. Marion z niejakim Came­
ron pracowali wspólnie przy budo­
wie kolei St. Joseph & Denver R, 
R.; obaj pochodzili z jednej mie­
ściny, znali się od dzieci i obaj lei 
zawsze lubili być przy jednej pracy 
zajęci, Cameron posiadał podów­
czas koma i wóz zwykły do wole­
nia ziemi i kamieni, który Marion 
od oiego nabył pod warunkiem czę­
ściowej wypłaty, stósownie do tego 
jak zarobi,

Wkrótce potem Cameron zniknął 
nieomal a Marion po niejakim cza­
sie sprzedawszy «ÓI i konia, wrócił 
do matki zkąd po kilku ■ dniach u- 
szedł, wszelki ślad za sobą pozo, 
stawiając w tajemnicy.

W rok po opisanych zajściach 
znaleziono w rzece szkielet człowie­
ka z przestrzeloną czaszkę, i pozna­
no w nim zaginionego Johna Came­
ron.

Oznaki morderstwa popełnionego 
były widoczne, a o czyn ten poaę. 
dzono Muriona, i poczęto poszuki­
wać, a w roku 1882 zaaresztowano go 
w Kansas i na śmierć przez powie- 
szenie w Baetrioa, Neb., osądzono. 
— Po trzechkrotnych usiłowaniach 
złagodzenia kary, skązano ostate- 
cznie onegoś Mańona na powie- 
szenia w doiu 11 marca br, a do­
piero dnia 25 bm. wyrok wykonano.

* J, B. l/pninoot w Pbiladelphii 
pozostawił 88,000,000 mtjątku tylko 
W samych realnośriaob.

* W New Ark , N. J. w braku 
biblii postawił tamtejszy notaryesz 
koran — przysięgającemu, — tza- 
sadnmjąo to tem, źe to jest również 
księgą ś»iętą, a chrztśiianin prawy 
wszelkie świętości uszanować wi­
nien, —

* Podług zestawień lodzi w tym 
względzie kompetentnych, zbierają 
żebracy w Rzymie 82,000.000 rocznie 
jałmużny, około 500 tych biedaków 
posiada od 813.000 do 325.000 w 
majątku.

* Wartość srebra pozostającego w 
obiegu finansowym — wogćle obli­
czoną jest na 84.C00.000.000, na 
wszelkich wyrobach ze srebra zaś na 
81,200.000,000. — Z ogólnej tej su­
my 34.745.000.000 wydobyto w A- 
meryoe północnej,— 868.000.000 z 
E iropy — 847.000.000 z Afryki a 
831.000.000 z Azyi, Australii i 
wysp. —

Ogólna wartość metali szlache. 
tnycb, jakie obecnie świat posiada, 
wynosi 818,974 OQO.OOO.

» W White Bread Hill J. T. ®ie- 
dział w pokoju M, Foster obserwu­
jąc bawiącą się mysz w około bla­
szanego naczynia z prochem strzel- 
niczym. Po pewnym namyśle, 
dław prawy -— strzelił z rewolwe­
ru do myszki, trafiając ją ale taż 
i zarazem blaszankę z prochem w 
skutek czego proch cxpLdowah

Rezultat podobnego żartu był fa- 
talny, bo dom został rozerwany, dwo. 
je z dzieci zabite wskutek przy­
gniecenia przez ściany dotnu, a tak 
Foster jak i jego żona, odnieśli cię­
żkie uszkodzenia.

* Królowa Wiktorya wymaga 
tylko wyasygnowania $100,000 na 
ognie stuozne, które mają być pa­
lone s okazyi jej jubileuszu.

* Pani Cleveland tak się prze, 
jęła etykietą dworu angielskiego, 
że podobnie jak królowa Anglii — 
obiaduje w rękawiczkach, ku ogól­
nemu niezadowoleniu mniej wyma­
gających i demokratycznych gości.

* Jeden z obywateli w Kansas 
City posiada wachlarz Marthy Wa­
shington, żony byłego pierwszego 
prezydenta, Na wachlarzu tym 
wymalowany jest portret Washing 
tona, gdy był chłopcem lat 17, na 
około są figury aniołków, wieńców 
i ludyan.

* Pani Sarah Bland w Warthing­
ton Ind., mieai się być najstarszą 
osobą w kraju. Urodzona jest w 
roku 1782 i w życiu jej nie była 
nigdy chorą o tyle, by zmuszoną 
była przywołać lekarza.

* Między innymi podarunkami 
jakie królowa Wiktorya z oka 
zyi jubileuszu otrzymała, znajduje 
się danie naczynia stołowego, kolo­
ru blado żółtego, które ofiarował 
Jej Cesarz Wilhelm.

Na każdym p<jedyńczvm naczy 
niu jest wymalowany medalyono- 
wy obrazek, przedstawiający ważne 
urywki z dziejów Anglii, lub por­
trety osób z familii królewskiej.

Kosztowny ten podarek składa 
się tylko z 400 pojedyńcayeb przed 
miotów-

Jeden adwokat oielubiony za o- 
twartość swoją od sędzieg.-, którego 
znano, Ź3 rad przyjmuje dary i nic 
zawsze bezstronne wjdaje wyrok', 
gdy raz przyszedł na sądy trochę 
brudno ubrany, usłyszał takie od 
ttgol nap .mniunie: „Panie obrońco! 
me godzi się tak brudną mieć bieli- 
snę." — „Miiiejsza^o to, odparł sjc> 
kojnie adwoka1; ale mam czysta rę­
ce.’'

Tygodnika Powieiciowo Naukowego 
wyszedł z druku No. 40 1 zawiera: Boża 
Opieka powieźć osnuta na podaniach 
XVIII wieku przez J. I. Kraszewskie­
go, (ciąg dalszy); Robinson Kruzoo 
ożyli skutki nieposłuszeństwa zupełnie 
nowo i treściwie ułożony, (ciąg dalszy); 
Gawędziarz: O cudach Natury, dokoń­
czenie. Treść naukowa: Historya Sta­
nów Zjednoczonych, od odkrycia A- 
tneryki aż do naszych czasów, (ciąg 
dalszy).

W przyszłą niedzielę, dnia 
3 kwietnia o godzinie 7-mej 
wieczorem odbędzie się w hali 
ob, T. Nalepińskiego, posie­
dzenie Tow. “Grosz Bobki,“ 
na które się jak najusilniej 
członków zaprasza,

Leon Szopiński,
sekretarz,.

KSIĄŻKI
Dla Szkół Polskich w Ameryce 

wydane przez 
WŁ. DYNIEWICZA,

832 NOBLE UL. — — CHICAGO ILI.

1. Elementarz Mały
czyli Picrwa a Nauka Czytania, Pisania 1

Rachowani®, przez W. Dynlowicaa c. 8 
— w mocnej oprawia c. 12

2- Elementarz Polski
czyli Nauka Czytania, Pisania 1 Rachowa­
nia, z nauką pieowni i gramatyki, przez 
WL Dyriewlcza w mocnej oprawie c. 25

3- Przyjaciel Dzieci
czyli Książka do Czytania; za»t6«ftwana
dla 8?kół oolskich w Ameryce c. 40

4. Katechizm Początkowy
Rzyms <o — Katolicki c. 0
■«- w mocnej oprawia e. 8

5- Katechizm Bz.-Katolicki
(maty; c, 8
— w mcćnej oprawie c, 12

6. Katechizm Rz.=Katolicki
(wlckazy^) w mocnej oprawie e, 25

7- Historya Święta
czyli Dzieje Starego 1 N.wego Testamentu 
(mniejsza) w mocnej oprawie c, 12 

8- Dzieje Starego i Nowego Te­
stamentu
czyli Historya Biblijna, ntożona dla sakót 
katolickich, z too obrazkami i mapa Ziemi 
Swfę ej, w mocnej onrawio e. 10

9. Gramatyka Polska
ule tona przez Toodozego Slerociftskiago, 
profesora Jeżyka polskirg-, 1 literatury. 
Drukowana dla szkól polskich w Ameryce 
z wydania trzynastego, w m cenni oprawie 

c. 28
10- Arytmetyka

czyli Książka Rachunkowa, podiug aryt­
metyk amarykatsklch opracował K, W. 
Dyn swlrz, w mocnel oprawie e. OS

11- Listowni
dia szkolą dzieci, uczący pisania 11> 
stó z dodatkiem powinszować c. 35 

12, Dzieje Narodu Polskiego 
ozdobione tS.obrszkaml w mocne! oprawie 
po c, 40

18. Zbiór Pleśni
dla szkii polskich w Ameryce, utoiyi byty 
nauczycie! w Chicago Franciszek Z.bka 

lOc,

Księżom Proboszczom w 
Ameryce 

oznajmiam, że na ozas obecny księ­
garnia moja jest zaopatrzona w na- 
stępująoe książeczki, które się sprzeda- 
je pojedyńczo jak następuje:
1. GORZKIE ŻALE czyli

Pasya po 5c.
2. (Poznańskie) STACYE 

krzyża Jezu- 
rawiane w Ar-

vuz.sjocji Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternastu 
obrazkami) po 10c.

3. (Chełmińskie) DROGA
krzyżowa czyli obchód 
Stacyi po 10c.

4. (Krakowskie) DROGA
krzyżowa ułożona według 
św. Leonarda przez X. 
Michała Myciebkiego T. 
J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pań­
skiej po 10c.

Biorącym w większej ilości 
odstępuje się zwyczajny rabat, 

W. Dyniewicz.

czyn ctroga 
sowego, odp

można sobie zapisać jak ró­
wnież

Polskie Książki®

zamówić u

Stanisława Bittiimltlw
na rogu 17 1 Paulina ul.

CHICAGO, ILL.
(X)

KARTY OKRĘTOWE
z wszystkich części Europy.
Osoby, jadąoe do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinno udać się do

J.J. Hawelki 
głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Balie ul.; zapy­
tajcie się, niw. karty kupicie gdzie­
indziej.

LINIŚ CZERWONEJ GWIAZDY 
(Red Star Line) 

$21.50 
kosztuje bilet jazdy 
między pokładem wraz 
z pościelą i naczyniem 
stołowym.

O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jenerałnych:

Peter Wright & Sons,
New York i Philadelphia,lubt

Wasmans florff&Heinem ann
160—162 Bnndolpli str., 

róg LaSalle str.
(x) Chicago, III.

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam 

że gdy obrazy Tadeusza Kołciu 
gzki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się. 
podjąłem się nakładu w kilku ty 
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego boebatera w stroju na 
rodowym na kc niu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racł awietmi. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedaj* się po 75 c 
IV. Dyniewie;.

B. STOBIECKA,
PRAKTYCZNA LEEAP.EA NA OCZY

No. 215 If. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave,

Leczy także
Wszelkie inne choroby

Ma pokoje,urządzone dl» 
pielęgnowania zamlejeco- 
wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym Je,t 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie 

Proszę podawaó dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wyecianc medycyny zwracają 
«!ę I psują.

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki,
IF Alberta, Jifinn. W. Wlftniewski i Fr. tipiczkft. 

—Andersen. B. B. Throop, pocztmistrz.
— Hroklywie N. V. T. Kornobia.
— Butfalo, N. P. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
—Bay City. Walenty Wróblewski i M. StajkowrkL 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. L. Wróblewski.

Chicago. Stanislaw Lauferski I Stanisław Bu- 
dzbanowski.

—Cleveland. M. Konrad,
— Clover Bottom Jósef Pillot- 
—Crosby i Duluth. Marcia Lepak.
— Csestochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. 8'iibarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— Duelm, Mtnn,, Joseph Fishbierek,
—Detroit. Jau Lemka .
—Brie Pa. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas. O Bocztowskl.
—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała. 
—Hazleton, Zygmunt TwarowsKi. 
—Kewaunee. Brzeziński.
—Jjemont. Michał Nowacki
—La Salle. P, Bobkiewicz 1 J. F. Mulka.
—Louisville, Ky. Jan Richter.
— Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee JaRób Woiniak, Jakób Krygier i 

A. Kuchu.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W. Przybyilński 
—Nanticoke, John Sosnowski, 
—Newburgh. Jan Rydlewski.
— Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewlcz, 
—Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalski, naacayciftt

i Wł. Szewczuga.
— IFPosnanlu, w. Dronentowtor.-
— Radom k Malinowski 
—Scranton, pr. titryczyński- 
—Shamokint gf Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański- 
—Silver Lake, Mim,, Br, Pawlak. 
—Sw. Jadwiga, Texas. M. Zlzik- 
—South Bend. Fr. Kowalski 1 J. Sosnowski.
--■* Stevens Point, Wis , Jan Kubisiak I , 

R ip.11fi.zp W 8 kii
Szwajkowski i Geo.J.VoJlmayar 

"•'H’yA’es Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
— Winona. .ihł Aufcrlewirz.

Aby pozyskać licznych a- 
bonentów na Tygodnik Po­
wieście wo-Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu­
merować
TYGODNIK POWIEŚOTO. 

WO-NAUKOWY
za jednego dolara na ealy 

rok.
Kto więc lubi czytać pię­

kne powieści, niech przyśle 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 40 numerów od 
1 lipca 1886 i będzie odbie­
rał następne do ukończenia 
rocznika.
wj, E, MASON -LAWREbCE m/eNNIS. 

Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW,

NOTARY PU8LICS 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 
KOOM 87 DO 30 «£, 4,0

CHICAGO, ILL.
Polskimi ? Juliusz Małkowski, 
derkam' $ Frank Niemczewski.

Skład założony w r. 1851

Henry S^huellkopf, 
urosenik hnrtownj i (Miaziowy, 
SO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 

pomiędzy Franklin 1 Market ulicami,

sprzepajo następujące towary w dobrym 
gatunku?

Prawdziwa magdeburgska kwaftna kapusta, 
Szparagowy groch, kornisz ny i szparagi, 
No> a socztwlca, groch zwyi ły i zielony kou- 

serwowany, 
M$ka grochowa, zfewniac^awa i ryźcwa, 
Najdelikatniejsze krupki Jęczmienne, grysik 

pszeniczny i sago. 
Włoskie kluseczki 1 makaron. 
Groch Lanc, i champignons, 
laszttty z gertch wątróbek i piersi gasie, 
Bu-zone grzyby prhs» d iwh, 
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Dueszeld<‘ifska musztarda i ocet winny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 

emłecka ga‘areta Śliwkowa 1 głogowa, 
tiuszouw ap<ykozy, gruszki i pronelie, 
PfnWdziwy szwajcarski, bi burgskl 1 Świeży ser, 
Koyuef id i Fi amaze de Brie,
S^ry, parmeroft-kio,muszlw e 1 Stołowe, 
N »we Śledzie mięczaki i sardele, 
bz oktbze 1 n<<rwegakie amhovies, 
Hambortkie Śledzie wałkowate i rosyjskie 
„ sardynki.
Marynowane wigorze 1 minogi, 
HambursR e Śledzie " ędzoue i tHdry, 
Bosyjski kawior i sardelkl, 
Brauechweigskie Kiołbaskl,
Lar a na akie truflo we kiszki £ wątroby i galami, 
Estrakt miąeny Liebig*.
Zgęszozone mlekn szwajcarskie i mączka 

mleczna ola dzieci, 
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka i Rio, 
Wfcfysikią gatunki najlepszych h rbat zielonych 

i cza»nycb, 
Prawdziwa Cezokol&da van Hora, i Kakao. 
Swieńs paryzka tabaka Lotzberke, 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp,

Henry Schoellkopf.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
63? SÓBLE 8U.. - - OHIOA&O, W..

j»s Ao n»byBi»

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytkn kościelnego i domowego 

Zawhra:
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w pólskóreki

1 egzemplarz pocztą za $2.25
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzlaoane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Blorąc w większej ilości odstępuje 

sie zwyczajny rabat.

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

I każdy inny Siowian znajdzie u mnie 
zaws»>- jak najskorszą ustugę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
oo się tyczy pierwszorzędnego salon’u. 

691 So. Ealslei St, CMcato. 111. 
PŁACĘNAJDROŻEJ

Buble rosyjskie,
Guldeny ałistryackie, 
Matki niemieckie, 
Sterling! angielskie, 
Liry włoskie,
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 

cerskie i rumuńskie,
Kronsry szwedzkie, norwogskis 

duńskie,

Wysełam najtaniej 
Bubla do Polski, i R?s)i, 
Guldeny do GJicyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Angin,
Liry do Włoch,
Franki do FrancyI, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii,
Kronary do Szweoyi, Norwegii, Da­

nii.

W. Dyniewicz,
532 NOBLE STB. CHICAGO ILLS-

UNO

NEW-YORK!
BREMEN

Parowce pospieszne!
Krótka podróż przez morze w 

dziewięciu dniach 
pomiędzy

Bremen i New York
Stawne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
W sobotę i środę z Bremem. 
W sobotę I środę z New Yorku .

Bremen josi bardso wygodnie dla nodrd- 
inych poiodonym portem 1 z B r em e n moina 
w bardzo kr lisim czasie do wszystkich państw 
Nlemisc, Austryi 1 Szwajcaryi slą dostać,

Szvbkle parowce północno-niemiecki s- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyc 1 odznaczające slą 
najlepszeml wygodami jako tej k r ó t- 
koSclą przeprawy i wytmienitera 
pożywieniem.

PrresztO

1,750,000 
para^efów na okrętach Norddeutehsn Lloyd 
zo«ta!o bezpiecznie 1 dobrze prze wiezionych >

O raty pasażerskie 1 akomodacyą w roledzy- 
pokladzie lub kajutach, prosimy sie udać do 
Oelrichs A Co., Gen .Ag. UBowllngOreen, N.Y 
H- Clauesenius dft Co., No. S. Clark Sir.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewies Agent, S39NobleStr., Chicago

WPROST

do i z Hamburga
na dobrze znanych I 

parowcach |

Hamburgsko 
Amerykańskie­
go pakunkowe 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia
- i _ 

prostej linii 
B ał ty ckiej

WPROST

do i i Szczecina
— tylko —

$18.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicy i, Węgrzech i 

Czechach.
Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania “ 32 15
Z Bydgoszczy “ 32.50

Teraz czas do kupowania.
Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 

się do:

C. B. RICHARD & CO.,
« Bro^av, I

fiiew lork, | Chicago, III., 
..... lub do ——

W. DYNIEWICZ,
S3Z Noble Str., Chicago, 1U*.

Ludwik Bcehme,
Skład broni palnej

jako to:
Stućców i Dubeltówek, 

Rewolwerów;
Prochu,Kul,Kapiszonów

wszelkich p^syborńw myśliwskich.
Również ntraymiije na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numeryj rozmaite noże i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie reperacje wchodzące w 
zakres'pusskarakl, Masarski 1 masaynlarsKl.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

NA BALTIMORE!

Kto cace swą starą ojczysną odwiedzić, albo 
swoich krewnych lab przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydu
Na parowcach poi. niemieckiego Lloyd’n prze­

prawiło sie do kofica roki: IBM przeszło M00.000 
osób.

Parowce tej kompatM:

America,
II olieiizolleru, 
llohenstaufen, 
Habsburg, 
Sailer, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regnlarnte co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach-

Kto sobie życzy posiać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odraza wprost na caią podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokta- 

dtm! 
Najlepszy wikt!

U aj«lą u sze b- zpleczcftątwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloydu 

zostało
I, 500.000 pasaierńw 

szczeliwie przcpiawlonych prz. z ocean. J«stto 
najlepsza sposobnoftć przeprawy dla Imign ntówz 
Polski, Galieyi, Poznańskiego, p< morza. Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre­
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą v prost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu bąoące wgony kolejowe 

Wagony nie zm eniaią sie ; omiedzy Baltimore, 
Chicago 1 Si. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
Imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania v Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kofecielnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO-

RROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać eią należy z za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER A CO.,

5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Ma 

albo do
J. Wnt. ESCHENBURG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON 8TEET
CHICAGO, ILI.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskich Poczto wych i Pasażerskich

prostej uran panowców

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Bcdaktor „Gazety Polskiej”
jJ3S Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.
Sprowadzający swych krewnych luo przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z Każdego 

lalejBca w Europie do wody, przez wodą i 3d wody w każdą etronę Ameryki.
Zgłaszając sią po Kartą Okrętowa, pjwtnlon podać liczbo ogób. ich wiek, Ich nazw4»k» 

j dokładne miejsce ich pobytuj jak również mlęleco •’‘••kąd mają sie udać.
Przybywający do Chicago, zostają z dworca koiej żelazne] przeżeranie odebrani i za- 

/nfeezkah m tu krwn-m odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań" 
natychmiast wyekspedjowant

Pieniądz» w najmniejszych flożolach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze europejskie na tutejsze.
Fo&rednlczo przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy,

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
632 Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illii.As.

lit
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasazerskic.n parowców 

Półiio<ńHO-iiieinfeck!ego Lloydu.
Z BREMEN DO AMERYKI.

W. DYNBEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANGLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Crean Bar, Wis-

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wie-

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, Ul-

L. WROBLEWSKI,
Calumet, Mich

A. F. WOLF,
Architekt i Superintendent Budowy,

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO. m m ILLINOIS.

Poleca się Polskiej Publiczności w Chicago, <-hce pi$kn;e, 
trwale i tanio budować, niech się uda do A. F- Wolfa, architekta 
1070 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han­
dlowe i mieszkalno z cała nowoczesną utniejętnoś.ią i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
nowo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod Jło, 
581 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
tna zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F. Wolfa,

1076 Milwaukee Ave.

Ceny Targowe.
(w składach hurtownych)

Chicago, 30go marca, 1887. 
Mąka simowa . 3.75 — 4,00

“Minnesotą wlosecną 3.45—3.50
” ,s patent. 4-50—4.65

" Sytnla 2 50—S.00

PsaSnica No 2 htmel 76—08

'« No 8 " , «9—1'3
Kukurudza w ai- 38

Owies - < 24—28
Żyto . . • 52-57

Jęczmień 50—53

Wieprzowina kO.80-21.00

Smalec, 100 funtów . 7.40—

Szynki, fant , 9-14

Masło zwykłe 12—17

w dobre . 25-28

“ śmietankowe 29—88

Ser . . 5-15

Jaja, tuzin . 11—12

Siano, t. tymotka No. 1. 10.00-11.00

« “ No. 3- 8.50-9.75

mięazane . . 7.00-8.50

preryowe . . 7 00-10.73

Kartofle, busze! 50—60

Indyki funt 10—12

Kury ” 7-0

Kaczki 8—11

Gę»i tuzin, 2ywe 5.00—7.00
Żj we Świnio 5.40-5.89

Owce . 3.80—4.80

Krowy 20.00—45.00
Spirytus . 1.18

Cytryny, pudełko 4.00-5.00
Banany, 1.25—3.00
Pomarańcze, pudło . 2.00 — 3.00
Jabłka, beczka 8.00—3.00
Chmiel . 22—25
Kawa, font Java 18—21

“ Rio 15—17

" Moot a
Cukier, cut-loaf, funt . 6|

„standard granulated 0
‘‘ standard A ■

iółty H-5
Sól, piękna, beczka 80

“ gruba " 1.25
Ryź, Carolina, fant 4—5

„Louisiana 3|-4
Wełna 11—89
Łój 2|—4
Miód, tont 9—12
Syrup 14-80
Molasses . 14-53
Groch, buezel 1.30-1 40
Mallard kaczki, tuzin 2.00 3 50
Dzikie gęsi 3.50-5.00
Jacksnipes 1.25—1.75
Wosk, funt . 15—22
Rodzynki , 1.45—2.15

Architekt mówi po polsku,

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

08 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS.
Godziny biórore:

od 9 tono do 8 w a-ieczót, w uicdztelg tyfto od 1C przed poru dniem do 1S w południe.

Właściciel nnlżenie oznajmia obrwalom mlaeta Chicago i okolicy, że Jcet przyeposobiony 
udzielać sie cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe 1 ChronMpne. 1 cierpiący ogół obznajniiaz 
falrtem. ie pmktykowawszy z,kotkiem przeszłe lat go, w którym ro czule dologllwotciaml dotknij 
tych Śmiertelników tyeieoaral powrócił do pełnoSd mezklej 1 żłneltląj, gwarantuje gruntowne i 
trwało wyleszenle w każdym przypadku, lak moja stwierdzić tulące, Jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdowrilctwu Jej angielskiej Królewskiej MoSęJ. Jut rzeczywistością, że w no 
wszrch czasach medycyna została poprąwniojtzą. Drastyczno Środki staroświeckich doktorów jnż nie 
tioąpają uznania, środki merktiryame uznano niotyuto hyó szsodllwetnl dla systemu, lecz nawet 
zabój ozemi. . , .

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. ■
Właściciel iost graduowany “BENNETT ECLECTIC & RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGJJ W 

CHICAGO I Tlife ILLINOIS STATE BoOF HEALTH" (założone legalnie); ma również 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sir 
stuóyom dla leczeniamwAmcn, itewowych
CHRONICZNYCH CHORÓB,

JAKO:
neeienna słabość spermatorrhoea,, impótsneya, (płciowa), ’l«boM, wy-
czernnieta źywotnon', przedwczesny upadek mgakoścl. nadużycia systemu, choroby nerek i ozóSe ^rozpreżenie erguniczne, które wypłj-w-ają z młodzieńczego nierozsędku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczjoego mistrza.

terała zdrowie^ -w-s-Zw którzy MerpWe ezkrdliwych skutków młodzieńczej 
WB rj >|i B Ił, I . i nieroztropności (nasienna słebość), także napadają wae 

aUr &A nflstgpnj^co syrapiouiv: etabość, impotepeya
smnłania. w krsrżfloh. słaba paińf<\ ftpDfuzyaklei, naso'Viało4ć, strata lustra w oku, 
donrri’czeramtr^ Witenrynowanle,—być może, że jesteście

40 ’i, do ostatniego. Fałszywa wety-
diiwośTt nlMłuMM skromność, niech was nlwdrtmswJi od zajjeta sie zwąlczająceml wa. dolegfi- 
wo<Mir T?Jiac# ■trieev jaerwehniralentommyah młodzieńców, nfoeażofiych Jenin4am pozwoliły za- 
I^stj ro!flOT?aż z^cta z"a?9oiyto im umysł. • w tofton śmleró przywła po ąwoję ofiar,. Pa- 

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
. Wier odłóż na bok fritszTwa dnmo 1 poradź łlg kogoś, co ż gruntu zna sie
? ™Ttteńmn twoi tMomriW rde wrdłt a w zamian znajdziesz etałą ulgj w eSoroWkn. które dzień c> 
row obrrXvm a noc^mtng. Tpięce tysijc;- ludzi z ManuwtaWem wSp6ł«>cz^*ę,JMeozniki 
w świectó handlowym o św 1 ógłady, cierp!} za czyny w chwili zapomnieniu Młodzieńcze 1 wstań 

nn VcofTD fnrenr/vsza, epojrzrj zrrtsrcladło, a tllrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 
nSnlb~m ^ande^Drzernaczanin wymoże Cycerona, nie mógłbym prwmawlać MCzeiT^ CzłoMoku l
^raunni Hobie cznłeelo^a matki, która cle zrodziła; przypomnij aobierte^lnnygłos trosk l siostry,
ZSSPSa winomutenlcm do mądrych racf kochającego ojca, i • Chociaż
nfSnie uwnełnioć moźo^z swe powinności w obecWwosci, czas przeznaczenie,
? wó?vcza?ś>vietnaść twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający sie na mieliźnie dumy, opuszczonym, ze-

^h ,rn^%ch^wbS
Mezczyzm średniego
śnie skffkim wybryków młodziefiwycli, trapieni itoinęml •’T«^?!'oyami pjcherzo, capsto z paljcą 

SibTch0^^
?.XuSeVp“'^eiaSpiefe
aS iest rzeezr^i’s a fitarofll medycyny- Wasi lekafz domowy z pewnością bedzie dręczyć, naci} 
S 1 kratować: wa.ee wątłe“cUłi UczneuSlekarstwami tkliweml. ^Mdcie?szc^ślIwTe zaniecha.1 
f?go nĘśl-weTO^^ 1 gor^
przyjmują jego odłączenie el} od zużytych formaln ści.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić SSOO,00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

PrJ''w8Zej'iis porady i zwierzenia zatrzymują sig w najściślejszej tajemnicy, a la w własnej oso- 
Me Polwólc” :ferSczVra“^ abrśęie, doścignięci złem, szyb-
kio! I skutecznej sznkaW pomocy, ponieważ każ-la godzina i kydy dzień 
bu 1 zmniejsza wasz widok uzdrowienia, że zamilczam o powlęksaon ch kr ztach. Błagnm więc 
was nie odkładajcie- albo Adree.

Dr LUCAS Private Dispensary,
GS RANDOLPH ST., CHICAGO ILL.


